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POOZTĄ (w państwie Austryackiem). 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Kraków 9 lipoa. 


Porozumienie się. z Węgrami stało się od 
niejakiego czasu hasłem we wszystkich or- 
ganach rządowych. - Oświadczenie p. Mini- 
stra Stanu z d. 26 z. m, w Izbie deputowa- 
nych w Wiedniu zrobione z powodu przed- 
stawienia Radzie państwa budżetu węgier- 
skiego, stanowiło punkt wyjścia dla niezli- 
czonych od tego dnia uwag i rozumowań 
dziennikarskich. Mimo jasnych słów Mini- 
stra, który na jotę od konstytucyi lutego 
ustąpić niechciał i żadnego też ustępstwa 
Węgrom nieprzyrzekał , zaczęto szperać nad 
sposobami pojednania, a dziwna rzecz, sa- 
me dzienniki rządowe upatrzywszy jedyną 
możność pojednania w ustępstwach , zaczęły 
ze słów Ministra wyprowadzać obietnice ja- 
kich nie było, a wreszcie wmawiać naprzód 
w siebie, potem w publiczność, że konsty- 
tucyę lutego należy zastósować do środków 
porozumienia się, że forma nic nie znaczy 
ale znaczy jedynie rzecz, iż dla praktyczne- 
go celu pojednania z Węgrami należy: po- 
święcić głoskę prawa. Myśli te i uwagi prze- 
chodziły przez cały potrójny szereg formuły 
sylogizmu i kończyły się wnioskiem: rewi- 
zya konstytucji. 

Doszedłszy do tego punktu, zaczęto się 
zastanawiać nad tem: która konstytucya ma 
uledz rewizyi, czy austryacka czy węgier- 
ska? W ten spór wdały się wtedy dzienni- 
` ki węgierskie niezawisłe, oświadczając, że 
konstytucya węgierska nie zabrania rewizyi 
ustaw, lecz że rewizya ta może być tylko 
przedsiębraną na drodze ustawodawczej, a 
zatem przez pełny sejm węgierski (którego 
jak wiadomo nie było, bo wykluczono z niego 
posłów siedmiogrodzkich i chorwackich); po- 
wtóre, że aby sejm rewizyę przedsiębrał, 
rząd winien uznać prawomocność istnieją- 
cej konstytucyi, bo inaczej cała podstawa 
legalna tak przedmiotu branego pod rewi- 
zyę jako i rewidentów, niknie. Nawzajem 
dzienniki rządowe przypuszczając myśl re- 
wizyi konstytucyi lutego, uznawały możność 
takowej jedynie za zgodą wszystkich czyn- 
ników konstytucyjnych, a zatem wymagały, 
aby Węgrzy według brzmienia mającej się 
rewidować konstytucyi, zajęli krzesła w Ra- 
dzie państwa. -Tym sposobem musieliby u 
znać poprzednio konstytucyę lutego i poddać 
się jej przepisom. Powstało ztąd błędne ko- 
ło, w które ci tylko popadli, którzy na ar- 
tykułach dzienników rządowych budowali 
przyszłe zasady urządzenia monarchii, Wśród 
tej polemiki zapomniano zupełnie powtarzać 
sobie codziennie słowa p. Schmerlinga, aż 
wreszcie tenże przypomnieć je musiał. Al- 
bowiem ministeryalna Donau Złg w dzisiej- 
szym artykule swoim, żąpewne ostatnim i 
zamykającym szereg jej przypuszczeń poje- 
dnawczych, ostrzega, niewiemy kogo, chyba 
siebie samą i jej bliźnią siostrę gazetę rzą- 
dową węgiersko - niemiecką, aby się nie łu- 
dzono daremnie, gdyż z porozumienia nie nie 
będzie. Jest to odwrót stanowczy, w chwili, 
gdy Donau Zig była zniewoloną ostatnie wy- 
rzec słowo. Cofnięcie się to musiało nastą- 
pić, bo inaczej urzędowa gazeta byłaby za- 


szła aż do opozycyi przeciw rządowi, za | 


Część Literacko-A rtystyczna. 


O AKADEMII ZAMOYSKIEJ. 


AN (Dokończenie.) ZA 

Obowiązki kanclerza były bardzo wielkie i wa- 
żne, Ścisłe więc i sumienne ich wykonanie mogło 
postawić Instytut ten na wysokim szczeblu dosko 
nałeści. . ć 

Kanclerz był najwyższym naczelnikiem akade- 
mii. Do niego należało wglądsć, czyli jéj statata 
były ściśle wykonywane, takowe według potrzeby 
mógł roztrząsać, za radą profesorów zmieniać Í 
zmienione potwierdzać, wszelkie nadużycia móg 
usuwać i karsć, profesorów niezdatoych lub nie- 
dbałych cd katedr oddalzć, wybór rektora zatwier- 
dzać, rachunki rozchodów akademickich przeglądać 
itrutynowić a wszelkie w tem zboczenia karcić i 
prostować. Do niego jeszcze należało prezydowsć 
na inach, do osiągnienia stopnia magistra, a 
najbardziej stopni doktorskich. W końca kanclerz 
był najwyższym sędzią we wszelkich sporach, mię- 
dzy Rektorem 8 iNDymi członkami akademii, on 84 
dził także pan pržyehodząco do niego z apela- 
eyi od u rektorskiego. 

Władza więc biskupów chełmskich jako kancle- 
rzy była wielka, pole działania obszerne, sposo- 
bność odznaczenia się piękna, a możność oddania 
wielkich uaług krajowi niezaprzeczova. Mimo te- 
go jednak dziwić się należy, jak władza ta była 
zaniedbaną , rzadko kiedy stosownie użytą i w o- 
góle jak małe przyniosła korzyści. Biskupi ci al- 
bo mało co, albo nie prawie nie zajmowali się aka- 


szedłszy z nim w zupełną sprzeczność. 
. Ztego wynika, że rzeczy wróciły do da- 
wnego. Swiat zyskał o tyle, że się prze- 
stano łudzić możnością znalezienia środka 
między dwoma sprzecznemi kierunkami. 
Środkiem tym mogło być tylko zaparcie się 
zasad. politycznych z jednćj lub drugićj stro- 
ny, +lbo zaparcie się ze stron obu. Teraz, 
gdy każda strona wróciła do punktu z któ- 
rego była wyszła, to jest do nietykalności 
konstytucyi i austryackićj i węgierskićj, na- 
stanie zapewne niejaka cisza umysłów, po 
którćj rząd przedsięweźmie kroki ku zrea- 
lizowaniu swćj dążności zlania wszystkich 
krajów koronńych w jedno jednako rządzo- 
ne państwo. 

Okaże się zapewne pierwsze działanie 
rządu w tym kierunku w przedstawieniu 
budżetu na r. 1863 a może i w zarządze- 
piu wyborów bezpośrednich. 


Z nad Wisły 6 lipca. 


VI. Co się tycze drugiej części postauowie- 
nia cesarskiego z dnia 27g. lategu 1788 roku, zo 
stawiającej pod pewnym względem nawet szyn- 
karzom wolność sprowadzania trunków 
z innego miejsca, a przynajmniej tym z po- 
między nich, którzy nie zobowiązali się 
wyrażcie do wyłącznego pobierania trunków 
na wyszynk od upoważnionego ad hoc przed- 
siębiorcy; wykonanie jej mapotkało niemałe 
pr<eszkody, i okazało się ostatecznie niemożliwew, 
a to z powodu wynikających z jego błędnego poj 
mowania i tlawaczecia nieporozumień. 

W tym przedaitcie niektóre urzęiy obwodowe 
wystosowały bezzwłocznie przedstawien.a do e. 
goberaium galicyjskiego, wykazując ni podob:eń- 
stwo wykooawa wyżej wsp mnionsj ustawy, a to 
z powodu: iż zostawienie wolności szyn- 
karzom sprowadzania trunków na wy- 
szynk zkądbądź, zakwestyonowałoby 
używanie prawa propinacyjnego w ogóle. 

W skutek owych przedstawień gubernium wi- 
działo się spowodowanem do wzięcia tej sprawy 
pod głębszą rozwagę, a wynikłością odbytych 
w tym przedmiocie narad było przedstawienie u- 
czynione do e. k. kaucelaryi nadw.raej pod dniem 
18 wrześvsia 1788 roku, w którem guterwinm o 
uowe śform.łowanie dopiero co w tej kwestyi ~- 
głoszonej ustawy upraszało. 

Tę prośbę gaberniam motywowało przytoczeuiem 
tych okoliczności : 

1) iż w Galicyi niema jak w prowincyach dzie- 
dziczoych czesko - niemieckich, szynków tak zwa 
nych radycyono wanych (radicirte Schankhaeu 
ser), tj. bezwzględnie a włeściwie hipote- 
cznie do szynkowania trunków upra- 
wnionych, których istnienie w mowie będące 
p stanowi:nie cesarskie, czyniące pomiędzy 
szynkarzami prawną różnicę, zdaje się 
przypuszczać, co jest wszelako zupełaie błędnem 
dla tego: iż w Galicyi istnieją tylko te do- 
my szynkowne, które przez zwierzchno- 
ści domipikalne lub miejekie, niekiedy nawet tyl- 
ko przez dzierżawców dóbr, do wyszynku są 
upoważnione, chociaż wprawdzie te domy w wie- 
la wypadkach nie są nawet dominikalvą lub 
gminną własncś? ą; 

2) iż robienie różnicy między szynkarzami prze. 
dającymi traoki bądź za umową bądź bez umowy 
jest czystą iluzyą; gdyż w Galicyi wy- 
szynk trunków nie polega na kontraktach 
ad hoc spisywanych; ale jeno na zasadzie o 
góloie i ustnie zawieranych umów, któ- 
rych kardynalną podstawą wszakże jest 


CZAS 


zwyczajowa i odwieczną praktyka prawa pro- 


pinacyjnego, zabraniająca szynkarzom 
poboru trunków z ianych miejsc, okrom 
od upoważnionego propinatora. 

Z uwagi na powyższe okoliczności, gubernium 
było zatem tego zdania, iż nowe sformułowanie 
ustawy z roku 1788 wtym =rzględzie jest nieod- 
bicie potrzebnem; ponieważ w mowie będące usta- 
nowienię wyżej przytoczonej nstawy nie tylko u- 
włacza prawom krajowym Galicyi; ale nawet przez 
zamiar wprowadzenia niezwyczajuej dotąd wolno- 
ści szynkarzów w praktykę, wykonywaaie prawa 
propinacyjnego niemożebuem czyci, lab przynaj. 
mniej użytkowanie z tego prawa do bardzo dro- 
bnych rozmiarów sprowadza, a to przez zatamo 
wanie nietylko wyszynka ale nawet wyrobu domi 
nikalaego trunków. 

Wreszcie ©. k. gubernium domieściło w przed- 
stawienia swojem jeszcze tę uwagę: iż rzeczywi- 
ście w skutku ogłoszenia wspomnionego postano- 
wienia cesarskiego, owi właściwie wyłącznie na 
łasce miejscowych zwierzchności będący szyaka 
rze, zawartą w drugiej części w mowie będą 
cego postanowienia koncesyą tu i owdzie już na 
gw: ją korzyść tiumaczyć i obracać poczycają; 
zw łaszcza w tych miejscowościach, gdzie w skutka 
wyszłego w roku 1784 zakazu wypuszczania szyn. 
ków w arendę żydum, istnieją upoważnieni przez 
e. k. urzędy obwodowe do sprzedawania truuków 
w domach własnych za osoboemi licen 
cyami tak nazwani dożywotni szynkarze, 
ktorzy Się przez żle zrozuwiavą analog 4, za nal 
żących do k»tegoryi radycyonowanych pro- 
fesyj (radicirte Gewerbe) poczytają, i woluość 
sprowadzania obcych tranków na wyszynk a bie 
przywłaszczają, powodując w skutsu zażaleń wno- 
szonych o to ze strony uprawnionych do propina- 
cyi osób i korporacyj, rozliczue spory i dłago- 
trwał: pertraktacye, czema wszystkiemu jeno przez 
odmienne sformułowanie dotyczącej ustawy zara 
dzić można. 

W skutek tego przedstawienia c. k. kancelarya 
nadwcraa dekretem z duia 30 października 1788 
roku L, 1083 udzi:liła rez locyą tej treści: „iż 
tylko te domy za domy szynkowne poczytywzć va 


k.|leży, których uprawnienie do szynkowa- 


nia jest udowodnionem i że tylko tego ro- 
dzaju uprawnionym szynkarz0m przysłaża 
wolbość sprowadzania trunków na wyszynk zkąd- 
kolwiek, z czego zalem wynika: iż teo, który 
sobie rości prawo do owej welności, powinien udo- 
woonió nabycie tego prawa w razie, jeśli zwierzch- 
ność gruntowa onego mu zaprzecza.“ 

Odaośnie do tego dekretu e. k. gubernium wy- 
dało pod dniem 13 listopada 1788 roku L. 26359 
do wszystkich urzędów obwod.wych tak zwane 
deklaratoryum czyli objaśnienie ckóloika z dnia 
21 marca tegoż roku. 

Następnie pannjący wówczas Cesarz Leopold II. 
postanowieniem zdnia 28 czerwca 1790 roka roz- 
porządził: iż nie tylko karczmarze, biorący domy 
szynkowne od zwierzchności w arendę; lecz i ci, 
którzy domy szynkowne przedtem przez zwierzch: 
oość posiadane, na własność ponabywali, jednak 
do pobieracia tranków dominikalnych zobowiązali 
się, powinni tych zobowiązań dopełoiać. 

Wszystkie owe rozporządzenia były w zupełnej 
mocy i zachowaniu aż do rokn 1824. 

Dopiero w tym ostatnim roku, z okoliczności 
pewnego, do rozstrzygnięcia w najwyższej iostan- 
cyi przedłożonego sporu, c. k. kancelarya nadwor: 
na 'zauważała niezgodność powyższego deklara- 
toryum gubernialnego z postanowieniem cesarskiem 
z 27 lutego 1788 roku. Zażądała zatem dekretem 
z dnia 9 marca 1824 roku, wytłómaczenia od gu- 
berninm owej sprzeczności, a mianowicie we dwu 
punktach : 

1) iż gdy pomienione postanowienie warunek 
koniecznego pobierania trunków dominikalnych ze 
strony szynkarzów, w ich wyraźnem zobowiązaniu 
się w tym kierunku, upatruje; gubernium przeci- 
wnie w swoim okólniku z dnia 13 listopada 1788 
roku, ów warunek nawet już od okoliczncści do- 
mnviemsnego czyli przypuszezalnego z0bo- 
wiązania się (stillschweigende Verbindlichkeit) 


demią. Praca ich ograniezała się na potwierdze- 
niu wyboru Rektora, lub na obojętnem przyzwole- 
niu uradzcnej już pierwej zmiany w statotach. — 
Przy egzaminach wyręczali się oni zwykle przez 
swoich zastępców, tak zwanych podkanclerzy pier- 
wiastkowo wybierenych, zwyczajuie z grona kano- 
ników chełmskich. Nicktórzy z nich gorliwai, zji- 
dżsli piekiedy do Zamcścia, chié powierzchowrie 
wglądali w stan akademii, przekonywali się o spo 


(ły czytamy właśnie w ustawach synodów odby- 
tych i za tegoż Jerzego Zamoyskiego, i za jego na- 
stępcy Macieja Łubieńskiego. Gdy w końcu 17go 
wieku akademia bardzo juź chyliła się do upadku, 
żaden z kanclerzy nie użył swojej władzy do jój 
podźwignienia. Dopiero biskup i kauclerz Stani- 
sław Hiacynt Święcicki, na synodzie krasoostaw- 
|skim energiczne wziął się do jej podźwignienia, 
i wydzł owe surowe rozporządzenia, o których mó- 


sobie uczenia i o postępach u*zniów, lecz i takich | wiliśmy wyżej. 


niestety l czba jest nader szczupła. 
„ Rzecz nie do pojęcia, że tak zaszczytna godność 
itak pożyteczna dla cświaty narodowej władza, 
nie obudzała w piastujących ją mężach żadnej chę- 
ci, żadoej że tak powiem ambicyi,- do strzeżenia 
i podwyższenia instytutu ich pieczy powierzonego. 
Czyli niepojmowano wsźaości i przeznaczenia tej 
szkoły głównej, czyli mnogość innych duchownych 
i publicznych zatrud sień, czyli wreszcie jaks% za- 
rażliwa obojętność na wszystko, zgoła nigdzie do- 
czytać BIĘ mie możoa, ażeby owi kanelerze, nie- 
nówię już CoS osobliwego zdzizłali, lecz aby tyl- 
ko :h.é czasem z całą ścisłością wypełnili powie- 
rzone sobie obowiązki. Kilku tylko z pomiędzy 
nich należy oddać sprawiedliwcść, że czuwając 
nieco więcej na tym instytutem, zasłużyli sobie 
na piękne wspomnienie i wdzięczność potomności. 
Oprócz wspomoionego wyżej Gomolińskiego , 
dzielnie przyczynił się do wzrostu akademii i szcze 
rze się nią opiekował me Jerzy Zamoyski. — 
Za jego kanclerstwa porz4 ek, dobór nauczycieli i 
staranność w wykładzie nau%, były wzorowe, on 
postawił szkołę tę na stopie odpowiedniej jéj po- 
wołaniu, za niego też najwięcej ona kwitnęł». Na 
synodach dyecezyalnych odbywsnych zwykle w Kra 
snymstawie, stanowicno często Ut wały tyczące się 
wewnętrznego urządzenia akademi. akowe uchwa- 


On to ustanowił stałego swojego zastępcę zwa- 
nego Procaacellarius vel Vicecancellarius Acade- 
miae, którym miał być zawsze Dziekan kolegiaty, 
lub w jego nieobecności scholastyk. On wreszcie 
uniesiony zapewne zanadto porywczą gorliwością, 
widząc nieład i rozprężenie w akademii, a przytem 
powołanych przez O.dynata na katedry innowier- 
ców kilku, na mocy nadanej mu przez bullę pa- 
pieską władzy, na tymże synodzie rodzinie Zamoy- 
skich zagroził wyklęciem. Wkrótce jednak szan - 
way biskup dał się przebłagać i klątwę odwołał. 
Zamoyscy z.Ś skrzętnie wykupywali statuta owe- 
go synodu i dlatego książka ta stała sę rzadko- 
ścią. Janocki powiada, że biblioteka Załuskich tyl- 
ko dwa jéj egzemplarze po8 adała. 

Z pomiędzy innych kanclerzy, mają jakąśkol- 
wiek zasługę w dziejach akademii, uczony histo- 
ryk Paweł Piasecki, który bardzo krótko tę go- 
dność piastował, przeniosłszy się na katedrę prze- 
myską. Po nim pełen nauki i dowcipu Mikołaj Wy- 
życki, następnie Stanisław de Bażenin Pstrokoń- 
ski, Krzysztof Szembek i Tomasz Leżeński. Ianych 
biskupów niemamy powodu wymieniać, chyba dla- 
tego, że nosili czczy tylko tytuł kanelerzy, wspo- 
mniemy jeszcze Macieja Qarnysza, dlatego tylko, 
że on zamknął szereg kanclerzy, on doczekał się 
smutnego jéj końca i zapewne za wszystkich swo- 
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FErzyjniują się: 
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zawisłym mieć chce, i praktykę tego rodzaju 
zobowiązania się od dotychczasowego pod tym 
względem zachowywanego zwyczaju wyprowadza; 

2) iż gabernium w pomienionym okólniku szyn- 
karzom, roszczącym sobia prawo do pobierania 
truaków na wyszynk zkądkolwiek, narzuca obo- 
wiązek udowadniania okoliczności nieistuienia ich 
wyraźnego zobowiązania się do poboru trunków 
dominikalaych. 

Oda.śuie d» tych spostrzeżeń przeto żądanie ce. 
k. kaacelaryi było tćj treści, »by 

a) gaberniuw wykazało przeszkody, jakie w wv- 
konamu ces. postanowienia z dnia 27 lutego 1789 
roku upatruje; niemaićj 

b) aby gubernium proponowało te modyfikacye 
lub objaśaienia, które ewentualoie w prz dmiocie 
uzapełniecia przepisów owego postanowienia za 
potrzebne poczytuje. 

Zadosyć czyniąc temu nakazowi, gnberniam w 
relacyi swojéj z daia 24 maja 1824 roku odpo 
wiedziało: 1ż już o wiele poprzednio, bo ped duiem 
18 września 1788 r. wykazało upatrywane przez 
siebie w wykouaniu ces. postanowieuia z dnia 27 
lutego 1788 roku przeszkody; że zatem do ów- 
czesnego swojego sprawozdania w téj mierze nie 
niema do dodania. 

W skutku tćj relacyi zapadł dekret c. k. kav- 
celaryi nadworoćj z dnia 29go lipca 1824 ruko L. 
19162, polecający sprostowanie okóluika czyli de 
klaratoryum gubernialnego z 13go listopada 1788 
roku w powyźżćj wyłuszczonych dwu punktach, 
rozumie się w duchu pierwotnego ces. postanowie- 
nia z 27 latego 1788 roku. 

Wprawdzie gnberuium przeciw owemu orzecze 
nia wniosło remoustracyą; ale ta nie nie pomogła, 
gdyż pod dniem 14 pzździeroika 1824 roku L. 
30384 nastąpił ze strony c. k. kancelaryi nadwor- 
nój w tym względze odmowny dekret, w skut- 
ka którego gubernium rozporządzeniem z 2 listo- 
pada 1824 r. sprostowanie wyżćj nadmienionych 
dwu punktów okolaika swojego z roku 1788, w 
auchu ces. postanowienia z tegoż roku d» wiado 
mości wszystkich urzędów obwodowych, tadzież 
do wiadomosci prokuratoryi skarbowćj i wydziała 
stanowego podać musiało. 

To sprostowanie tyczyło się obu wyżćj wy- 
łaszczonych okoliczności, a mianowicie zawierało 
w streszczenia dwa ustanowienia, wychodzące 
na to: 

1) iż szynkarzom wolno pobierać trunki 
na wyszynk zkądkolwiek, z wyjątkiem 
jeno tych z pomiędzy nich, którzy się wyra- 
Żuie do wyłącznego pobierania trunków 
dominikalnych zobowiązali; 

2) iż w razie zachodzącego w tym przedmiocie 
sporu, zwierzchność udowodnić powinna o- 
koliczność zobowiązania się w kwestyi 
będącego szynkarza do wyłącznego Bzyn- 
kowania trunków dominikalnych. 

Odtąd, tj. od roku 1824 przeto powyższe usta- 
nowienia w Galicyi obowiązywały, które jednak 
na nie się nie przydały i przyjętemi były w kraja 


obojętnie; gdyż lubo zdawać się mogły ograniczają- i uzyskane jaż pozwolenie ówczesn 


cemi prawo propipacyjne, 

że nigdy w istocie, atoz powodu: 
ności gruntowe miały zawsze faktyczną mo- 
żność odjęcia koncessyi szynkowania 
tym karczmarzom, którzyby sobie ro- 
ścili prawo do dowolnego sprowadza- 
nia trunków na wyszynk. 

Z tego wypadku można o tem powziąć przeko 
nanie: jak dalece Galicya z Wiednia teoretyez 
nie a zatem bez pożytku dla krsja i dla rzą- 
du, rządzoną była, skoro umotywowane na- 
wet refleksye tatejszokrajowego gubernium nie 
zdołały powstrzymać ustawodawców centralizacyj- 
nych w zapędzie ogłaszania obmyślanych a priori 
ustaw, o które u nas jako za niewykonalne uzna- 
ae częstokroć nikt się nie troszczył; gdyż ich do 
tutejszych stosunków jak to mówią ani przypiąć, 
ani przyłatać nie podobna było. 


Lwów © lipca, 


(z.) Miasto wyladnia się coraz więcej. Wiejscy 


ich poprzedników cdetchvął, 
tak wielkiego ciężaru. 3 

Jeden po nim następił jeszcze biskup chełm- 
ski, lecz Zamcść zostawał już pod obcym rządem, 
a on smutną po sobie zostawiwszy pamięć, był o- 
raz ostetnim biskupem chełmskim *). Szczególniej- 
szym zbiegiem okoliczności, wraz z kasacyą aka- 
demii zamoyskiej przerwsło się także pasmo bi- 
skupów chełwskicb, jéj wieczystych kanelerzy. 

Tak więc zniknął z powierzchni polskiej ziemi 
zakład wyższy naukowy, wzniesiony sercem i ręką 
nieśmiertelnego Zamoyskiego i blisko dwa wieki 
trwający!! Komoż żal nie ściśnie piersi na widok 
ruin tyla gmachów, na zagładę tylu ay toe, 
które nagi przodkowie dla dobra potomnych i sła- 
wy naroda wznosili. Ich upadek i zniszczenie po-| 
zostawiło nam smutną lecz prawdziwą naukę, że 
żadne chcćby nejpożyteczniejsze dzieło ludzkie, 
wieczno trwsłem być nie m: że; że to, co jedni bu- 
dują, na chwałę Boga, lub na pożytek późuiejszych 
pokoleń, nigdy przez ich następców szanowane 
nie będzie, zniszczy je oziębłość lub obojętność 
wnnków, znszczy je częstokroć bez cela, zmiana 
ządn, zniszczy je wreszcie duch czasn. W wieku, 
kiedy akademia Zamoyska powstawała, panowa” 
ło ogólae p.zekonanie, że każdy obywatel proi 
stko był winien O,czyżaie, chętnie też spór] i 
puświęcał dla wiary, kraju i wspôlziomkó% , bie 
przeciwnie, każdy winien jest wszystko Siebie ; 
dla siebie. , 

Jak dawniej uczuciem utrzymają ty spółeczeń- 
stwo była wiara, patryotyzm i SzlaChetność, tak 
dziś jest niem samolobstwo i obojętność na wszy- 
stko, co nie tchnie czysto materyalną korzyścią. 


1) Wojciech Skarszewski za rządu król. kongreso- 
wego, arcybiskup metropolita Warszawski. 


goście kontraktowi, którzy wszakże w tym roku 
moiej licznie niż zwykle Lwów odwiedzili, już się 
rozjechali do domów, „skracając ile możaości po- 
byt swój w mieście. Młodzież szkola także się 
jaź rozjeżdżać poczyna. Wiele kupców wyjechało 
ną jarmark do Ułaszkowiec. Gospodarze nəsi nie 
bardzo pomyśliie wróżą sobie o tegorocznych żai- 
wach. Wprawdzie z WIO8DĄ Drodzsje pokazały się 
bardzo ładoe. Wszelako późniejsze raptowne i czę: 
sto powtarzające się zmiany temperatury z naj- 
wyższych upałów do dłogo trwających deszczów 
wpłynęty szkudiiwie na wypełnienie ziarna ) w o- 
góle obawiają sie w tym roku złego plonu z o- 
młotów. Taż sama przyczyna nie duzwohła w wie- 
la miejscach pomyśluie ukończyć Sianukosów i 
wiele si.na zepsuł» się na d.szczach. W wiela 
miejscach spadły ogromne grady. W Siryjskiem 
wedłag najaowszych doniesi<ń pojawił się miezna- 
ny rodaz»j robaków, podgryzających korzenie w ży- 
cie i na wielkich przes rzeaiach znaczne wyrzą= 
dzi} szkocy. Całs zagouy żyta podgryzionego stoją 
aschłe i zżólułe. Obawiają się, aby plaga ta mie 
przeniosła się i do pszenicy. Lud nazywa reba- 
ctwo to niedźwiadkami, albowiem z kształtu pudo- 
bne są do nich. 

Tutejsze Towarzystwo do podniesienia chowu 
koui w Galicyi, złożone z sześćdziesięciu ezłouków, 
przekonawszy się po gześcielctuiem istnienia, że 
cela sobie założonego nie dopięło i na poduiesie- 
uie chowa koni w kraju byuajmuiej mie wpłyn;ło 
i że samo urządzsnie co roku wyścigów we Liwo- 
wie do pomienionego cela n:e doprowadzi, roz- 
wiązało się a raczej tylko zorganizowało na nowo 
ną podstawie zmienionych statutów. G:ówna zmia- 
na zależy na zmniejszenu wkładki roczuej, opła- 
canej przez człouków ze 100 na 50 złr. w.a. Źre- 
organizowane Towarzystwo powzięło zamiar urzą- 
dzać dwa razy do roku, wystawy wszelkiego ro- 
dzaju koni krajowych ną przemian we wschodnich 
i w zachodoich obwodach, a to ile możaości wspól- 
nie z wystawami gospodarskiemi w podobnyż 8po- 
sób co roku urządzacemi. Towarzystwo będzie 
roziawać za najlepsze na rzeczonych wystawach 
konie nagrody w pieniądzach, medalach i lstach 
pochwaloych, tudzież zakapować takowe i wylo- 
sowywać na korzyść członków Towarzystwa, także 
aabywanie 1 sprzedaż kosi przyprowadzonych na 
wystawę ułatwiać; Środek tea dobrze obmyśla- 
ny przyczyni się niezawodnie więcej do rozbudze- 
nia gorliwszego zajęcia się chowem i poprawą 
koni w kraju, niż.li doiychczasowe coroczne wy- 
ścigi, które dotychczas ao celu uie doprowadziiy 
1krajowi korzyści nie przyniosły. Tu miejsce by- 
łoby zapytać dla czego Towarzystwo do podnie- 
sienia chowu koni nie zajęło się założeniem tyle 
potrzebsej szkoły weterynaryi, któraby na chów 
koni zwłaszcza u włuściau, dostarczając krajowi 
zdoluych weterynarzy, czego obecnie zu„ełay brak 
u nas po wsiach, wielki wpływ wywrzeć mogła. 
Przed kilku laty jeden z członków Towarzystwa 
gospodaiskiego przedłożył był na walacm zgro- 
madzeniu tegoż Towarzystwa plan takowej szkoły 
v minister- 


nie były niemi wszak- |stwa na założenie jej we L sowie. Były już 1 fân- 
iż zwierzch- | dusze na to wyznaczone. Chodz ł» tylko o wyszu- 


kanie i zakupno stósownego miejsca na którym 
z przedmieść tutejszych. Odtąd wszakże rzecz ta 
całkowicie ucichła i viewiedzieć dla czego dotąd 
nie jest wykonaną. Najwłaściwszem byłoby zada- 
niem Towarzystwa mającego na celu podnies'enie 
chowu koni, zająć się tą sprawą i przywieść do 
skutku założen e jedynej u nas szkoły weterynaryi 
i kucia koni. 


a 


Wiedeń 8 lipca. 


O Dzienniki tutejsze zaczynają zajmować się 
zamachem na życie W. Ks. Konstantego. Presse 
pisząc swój dzisiejszy wstępny artykuł miała wi- 
docznie przed oczyma artykuł Czasu z 6go t. m. 
Wypowiada ona, że żródłem podubuych sympto- 
watów są chorobliwe, nienaturalne i do katastrofy 
wicdące stosunki wewnętrzne w kaźdem państwie. 
Uważa następnie słusznie, że w jakimkolwiek po- 
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uwolniwszy się od| Czyż może być piękniejszy wznioślejszy zakład, 


jak przeznaczody krzewienia oświaty i kształcenia 
umysła dalekich pokoleń ? Cóż z niego pozostało ? 
nie — chyba wyniosłe mury i piękne w dziejach 
wspomnienie! Dzisiejszy duch czasu już nie potrze- 
buje podobnych zakładów, — Giełda jest jego 
Akadómiią, a koleje i akcye jego życiem. Lecz 
kto wie? może wick jeden nie przeminie, gdy owe 
koleje się zużyją, owe gładko klecone dwory 
w grńzy się rozsypią, mury zaś Akademii Za- 
moyskiej dłago i długo świadczyć jeszcze będą 
późaym pokoleniom o wzniosłych i daleko sięga- 
jących zamiarach ich wielkich przodków, obok dro- 
bnych i chwilowych wysileń ich późniejszych 
wnuków. 7 

Początek i koniec Akademii Zamoyskiej najle- 
piej nam maluje charakter wieku XVI i wieku 
XVIII, — podziwiamy wysoką cywilizacyę i o- 
światę wieka XVI, lecz wiek XVIII uważany bywa 
za daleko oświeceńszy | wykształceńszy, pożaiej- 
sze jedaak dopiero dzieje osądzą, który z nich 
w postępie Indzkości był zasłnżeńszym i wyższym, 
gy ten, CO Wzniósł Świątynie Bogu i przybytki 
dla nauk f czy tea, co je obalał i niszczył? 

Dla uzupełnienia obrazu dziejów Iostytata nau- 
kowego Zamoyskiego, wypada n»m jesucze choć 
w kilku słowach wspomn eć o. dalszych jego lo- 
sach, kiedy zamieniony w Szkołę niższą, ciąguął 
Czas jakiś swój żywot w muracch Zamościa i 
w gwacha Akademickim. 

Cesarz niemieck: Józef II zniósłszy Akademią, 
na prośbę i przedstawienie Ordynata Audrzeja Za- 
moyskiego zezwolił na ntworzevie w jej miejscu 
szkoły gimnazyalnej wyższej, czyli tak zwanego 
Liceum. soba "ne grar Rządu aib 
się jego urządzeniem, podług Ówczasowego 8ysie' 
at ( na wzór podobnych szkół w innych prowin 


9) 


kazują się one kształcie, i jakikolwiek mają cel 
polityczny, służą najczęścićj reakcyi. Potępia je 
przeto tak pod względem politycznym jak moral- 
nym, ale przyznaje że inne rządy widzą w nich 
jakby przestrogę i naukę, i że w zapobieżeniu po- 
dobnym zjawiskom do zbawienniejszych i skute- 
czniejszych, niż surowość biorą się środków. Jój 
zdaniem W. Ks. Konstanty pojął ten obowiązek 
rządu rosyjskiego, oświadczając w dzień po wy- 
padku, którego mógł paść ofiarą, że go na karb 
narodu polskiego niekładzie, i że nad przeprowa- 
dzeniem swego programu dalój niewzruszenie pra- 
cować będzie. Presse nareszcie odgaduje i określa 
ten program i kończy swój artykał tym dylema- 
nęm, że Rosya Polakom dać -nie może tego czego 
of sobie życzą, i że to coby dać mogła, nieza- 
spokoi ich. Ostatniem słowem Pressy jest, że wszy 
stkie usiłowania aby pojedoać się muszą pozostać 
bezskuteczne, i że RoBya jest skazaną fatalnie pa- 
nować jako ciemięski rząd nad Wisłą. Artykał teo 
zrobił pewne wrażenie w sferach wyższych. Czy 
tały go z uwagą osoby rządowe i dyplomacya. 
Konklazya wydała się wszystkim być fałszywą. 
Nikt zresztą tu nie wie, jaši program przywiósł 
z sobą W. Ks. Koustanty. | 

Z Belgradu wiadomości nie są tak zaspakaja 
jące, jak je podają niektóre dzienniki. Księżna o 
puściła tę stolicę i przeniosła się do swego ma- 
jątku w Węgrzech. Książe wstrzymuje lad przy 
rzeczeniami, które mu robią gabinety europejskie. 
Porta powiększa swe wojska na granicy. 

Wanderer podaje list z Ragazy z 2zo t. m. któ- 
ry potwierdza zwycięstwo Czarnogórców na dniu 
24 z. m. nad Abdi paszą odaiesione i donosi, że 
Derwisz pasza nie mógł się dostać do Kitty i mn 
siał w powrocie stracić kilkaset koni z żywnością. 

Parlament tutejszy będzie odroczony w przy- 
szłym miesiącn na sześć tygodni, ale budżet Da 
rok 1863 teraz zostanie wniesionym i pójdzie pod 
rozbiór do komisyi, tak żeby sprawozdanie mogło 
być wziętem pod debaty zaraz po otwarciu na no 
wo parlamentu, to jest we września. Zapełne zam- 
knięcie tój sesyi nastąpi w paździeroiku, a sejmy 
prowineyonalae zbiorą się w listopadzie. 

Komisya bankowa ukończyła ssą pracę i od 
dała ją wydziałowi budżetowemu. 

Artykuły Donau Zeitung o porozumieniu się 
z Węgrami, były w rękopiśmie w ręku ministra 
stanu. 

Arcyksiąże Ferdynand Maksymilian przybędzie 
ta na dni kilka. 


Paryś 5 lipca. - 


Wszystk'e dzienniki trazcuzkie trudnią się Pol- 
ską i oczekują wykonania obietnie. Monitor i Con- 
slilutiennel piszą ciągle o naszym kraju pod ra- 
biyką „Polska.* Ostatnie organa wspierają ns ło- 
wacia margrabiego Wielopolskiego. 
wspierają, ale ganią chęć dziwną w tym wieko, 
utradnienia stosunków między naszem dachowień 
stwem a Rzymem. Rząd rosyjski kopijuje pod tym 
względem prawa francuzkie, zapominając, że pra- 
wa te nie są już i nie mogą być wykonaue. Du- 
chowieństwo franeuzkie ma jeżeli nie legalnie, to 
faktycznie wolne stosunki z Rzymem. Strzał do 
W. księcia Konstantego sprawił tu złe wrażenie. 
Francuzi widzą wnim rężę mocarstw przeciwnych 
zbliżeniu się Frazcyi do Rosyi i pragnących, aby 
w Polsce nie przyszło do żadnego polepszenia, aby 
Polska stanowiła ciągle zaognioną, zbolzłą ranę i 
nie więcej. Patrie woła, że strzał musiał wyjść 
z ręki nieprzyjaciela Polski. Cesarz przesłał tele- 
graf:m do Warszawy swe kondolencye W. księciu 
Konstantemu. 

Constitutionnsl i Fsprit public wystąpiły przeciw 
Opinion Nationale i Siècle zipowodu davych obja- 
śnień o przyczynach zabicia w Bukareszcie pana 
Catardżi. Dzienniki te zapewniają, że pan Catardżi 
mie wymówił nigdy słów, które mu zarzucono 
i że był człowiekiem wieku. 

Rosya nznała nareszcie Włochy. Uczyniła to nie- 
zawodnie z powoda sprawy wschodniej, która st1- 
je się pilnę. Jedna tylko Pressa wymieniła przy- 
czynę uznania Włoch przez Rosyę. Iane dzienniki 
milezą, Prusy mają joną politykę, ale nie mo 
pozostać z samą Austryą. I one uzaają Włochy 
prędzej czy później, chyba gdyby Anglia tego nie 
chciała. Włochy zawdzięczają uznanie swej jedno 
ści przez Rosyę Fraacyi. Pan Thouvenel długo 
nad tem pracował, zapewnisjąc ntrzymanie statu 
quo w Rzymie i wystawiając potrzeby Wschodu. 
Pan Nigra ma dać obiad dla hr. Kisielewa. 

Wiadomości mie przechodzące przez Stambuł i 
Wiedeń wystawiają dzisiejszy stan Serbii w pię 
knych, bo w narodowych kolorach. Dawniej ludy 
słowieńskie w Turcyi nienawidziły się wzajemnie, 
dziś zaś razem się trzymają i komunikacye przez 
Ankonę ustalają się i regulują. Konsulowie włoscy 
postępują zgodnie z konsulami francuzkimi a na- 
wet pod pewnem względem z rosyjskimi. Skarży 
się na te trio tutejsza ambasada turecka. Dyplo 
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cyach austryackich istniejących. Szkoła ta dzieliła! 


I Debaty je 


macya jest całkiem zajęta sprawą serbską. Widzi 
ona, że utrzymanie statu qno jest tam niepodobne, 
że trzeba coś zrobić, czy to drogą konferencyi w 
Stambule czy kongresu. 7 

Z Meksyku przychodzą dość dobre wiadomości. 
Korpus francuzki mieszka w domach miasta Ori- 
zaba i utrzymuje stosunki z Vera-Cruz. Stan 
zdrowia” korpusu znacznie się polepszył. Wieead 
miral Jurien de lą Gravióre udał się do Cherbonr- 
ga, skąd popłynie pod Vera-Cruz i obejmie mor- 
ską komendę. Lądowe posiłki wyruszą dopiero 
w połowie września. Pan Dubois de Saligny ma 
być zastąpiony w Meksyku przez pana Montholon, 
obecnie konsula w Nowym Jorku, dobrze obezna 
nego z interesami Ameryki północnej i środkowej. 
Gabinet madrycki otrzymał rozwiązanie się kon- 
gresu przed powrotem jenerała Prima. Rozwiąza- 
nie to jest dla niego bardzo wygodnem. 

Wczor.j odbyła się w portach franeuzkich uro- 
czystość 88go roku Stanów Zjednoczonych. Odby- 
ła się ona smętnie, bo mało dziś przybywa do 
Frańcyi okrętów amerykańskich. Korzystając z ro 
cznicy, Times przemówił znowu za pośrednictwem. 
Toż samo uczyniła Patrie 

W miesiącu wrześniu król portugalski ożeni się 
w Turynie z córką Wiktora Emanuels. Potem ma 
przybyć z swą małżonką do Paryża. Rząd franeu- 
ski przywięzuje zawsze wagę do tego małżeństwa. 
Fizyonomia giełdy wypogodziła się. Renta wraca 
powoli do wysokich cen. Wnętrze kraju jest spo- 
kojne. Agitacya duchowna ustała lub nie zwraca 
uwagi. Senat skończył wczoraj swe czynności. I 
tego rokn rola jego stała się użyteczną. Francuzi 
podają do niego coraz więcej petycyi i wywołują 
ważue rozprawy. Roku 1860 senat odebrał 328 
petycyj a roku 1862 więcej niż 700. Senat nie 
jest częścią władzy prawodawczej jak dawna Izba 
perów, ale ma dozór nad wszystkiem. Prowadzi się 
polemika o mowę miang w akademii przez hrab. 
Montalemberta, mowę, w której autor wyraził się 
dość pysznie o „małych enotach*, w której potę- 
pił wiek dzisiejszy a pochwalił wiek ośmnasty. Za 
br. Montalembertem są: Union, Gazette de France 
i Journal des Villes et Campagnes, a przeciw nie- 
mu wszystkie inne dzienniki. Pan Imhaus, dyre- 
ktor dzienników i druku w ministeryum Spraw 
wewnętrznych przesłał communiqués do Journal 
des Villes et des Campagnes, w którym wytłóma 
czył przyczycę odebrania panu Goudop. pozwolenia 
na wydawanie dziennika Globe. Pan Imbaus Za- 
pewnia, że pan Gondon stracił to pozwolenie dla 
tego, że nie znalazł kapitałów na wydawanie dzien- 
nika. 

Patrie ogłosiia dwa ciekawe artykuły o zebra- 
piu się biskupów w Rzymie. a > 

Gazette de Tribunaux oddala usługę ogłaszając 
rozprawy miane w sądzie kasacyjnym z powodu 
procesu Mirósa. Ogłosiła ona list ministra sprawie- 
dliwości, raport p. Faostypa Helie, mowę prokura- 
tora Dupin i cały wyrok kasacyjny. W tych ak- 
tach postępowanie Mirósa i wyrok sądu Donai zo- 
stały surowo osądzone. Sąd kasacyjny uznał wy- 
rsźuie Miresa za oszusta. Od wydania tego wyro- 
ku, Mirès znikł z bulwarów, po których często się 
przechadzał. 

Daia 21 t. m. zbiorą się rady powiatowe i ob 
radować będą dni pięć. Zebranie rad departamen- 
towych odbędzie się jak zwykle w jesieci. 

Cesarz odbył w Fontainebleau rewię brygady ja- 
zdy jererała Champeron. Książę Napoleon dał 
w Londynie obiad, na który zaprosił wszystkich 
deputowanych składających w parlemencie partyę 
fabrykaneką czyli manchesterską, jak wiadomo, a 
przyjazną dia Francyi. 

Czas się wypogadza i ociepla. 


Wiedeń 8 lipca, Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowavych przyszło do obrad nad ocze- 
kiwaną od dawna petycyą stowarzyszenia autorskie- 
go dia, które udało się do Izby, aby ta 
wstawiła rię za dziennikarzami skazanymi w osta- 
taich procesach drukowych. Wydział prośb trzymał 
długo tę petycyę w swem ręku, nie wiedząc co 
z nią zrobić. Przewodniczący w wydziale Kuran- 
da i sprawozdawca Gleispach nie byli długi czas 
obecnymi w Wiedniu, wszelako koniee końców, 
wypadło przedmiot ten załatwić. Dzienniki nie 
dotknęły nawet jedaem słowem tćj petycyi przed 
jéj wniesieniem do Izby, aby nie okazało się, iż 
wydział pod naciskiem ich działa. Dziś sprawo- 
zdawca Gleispach wniósł od wydziału, aby pety- 
cyę tę odesiać Ministerstwu sprawiecliwości do 
postąpienia, jak to ze stosowne uzna. Giskra, Ku- 
randa i Wiser chcieli iść o jedeu krok dalćj i po- 
lecić petycyę ministerstwu do „ocenienia“, Zybli- 
kiewiecz i Zeleny przemawiali za zwaleniem wszy- 
stkich procesów drukowych ; Minister Stanu wyka- 
zywał, ile łask spłynęło już pod rządami panują- 
cego dziś Monarchy na występnych, a nowe ła- 
ski byłyby za daleko posunięte. Wnioski Giskry i 
Zybbkiewicza upadły; wniosek wydziału utrzymał 
się, a zdawałoby się, że po mowie M'nistra Sta 


cyi tego majątka pokazalo się, że wojny, nieład i 


się na pięć klas, z których trzy niższe zwały się cbojętaość uszczupliły go znacznie. Tak urządzony 
gramatykalne, a dwie wyższe humaniora. i niejako na nowo otworzony majątek ruchomy i 

W klasach tych ucz>no religii, nieco geografii nieruchomy, oddał Rząd cesarski pod zupełny za- 
i historyi, matematykę niższą, język. niemiecki, rząd i zawiądywanie Ord;nata, który z niego o- 
najwięcej zaś i prawie bez przerwy języków staro- bowiązanym był opłacać nauczyciel, i cpędzać 
żytnych, łacińskiego i greckiego, ich gramatykę, icne potrzeby Liceum, z warunkiem wszakże skła- 
składnią, a wreszcie tłómaczenie i obeznanie się dania rocznych rachunków z obrotu tych faudo- 
z najcelniejszymi autorami klasycznymi. Uczeń |szów. Trzeba tutaj zupełnie bezstronną oddać słu- 
przestający na tych pięciu klasach, najczęściej nie | szność, ża szkoła ta, jakkolwiek na blędnym da- 
więcej nie umiał, prócz tych dwóch języków. |wniejszym systemie oparta, była przecież bardzo 
Ukończywszy więc te niższe nauki, uczniowie | dobrą, wykształciła bowiem wiele ałodzieży na 
rzechodzili na kursa tak zwane filozoficzne, trwa- | ludzi światłych i pożytecznych krajowi. Sława jej 
jące lat trzy. Tutaj znowu uczono logiki, meta- |rozchodziła się na przyległe prowincye polskie, o- 
fizyki, dyalektyki, wszystko podług wzorów staro- |choczo też garnęła się do niej młodzież polska, 
żytoych, następnie etyki, fizyki experimentalnej, |gdyź nigdzie w krajn nie uczoro lepiej języków 
wyższej matematyki; a przytem zawsze literatury | starożytnych, i nigdzie dokładviej niewyżładano 
łacińskiej i greckiej. Na tem kończyły się nauki |żasad prawdziwej i praktycznej filozofii. Nigdy też 
udzielane w Liceum zamoyskiem, — była to więc| * najświetniejszych swoich czasach nie miała 


szkoła wyższa, przygotowaweza do Uniwersytetu. | Akademia 


Z dawnej więc Akademii pozostał sam tylko wy- 
dział filozoficzuy, — pozostali w nim i na dal Da 


i tyle słuchaczów, ile teraz miało uczniów 
icenm. 5 
Przez lat bisko dwadzieścia cztery nieprzerwa- 


swoich katedrach zdolmiejsi profesorowie, niegdyś |nego pokoju szkoła ta ciągle wzrastała i wiernie 
akademicy—mniej zdolnych usunięto zupełnie, sta- | czyniła zadość swojemu przeznaczeniu, Lecz już 
z i wysłażonych wynagrodzono różnemi bene- | * początkach bieżącego stulecia szczęk oręża fran- 

ciami duchownemi, powstaly zaš ztąd brak nzu- |ċuzkiego po całej rozległ się Europie. Napoleon 
pełniono ludżmi uczonymi, sprowadzonymi z Uni- | Czsarz Francuzów, zwyciężywszy Prusaków, ze 
wersytetów Ołomanieckiego lub Pragskiego. Głó- |szczątków kraju polskiego niegdyś przez nich za 
wny nadzór i kuratoryą tego Liceum zostawiono |jętego uczynił Księstwo Warszawskie, a w niem 
na zawsze przy Ordynatacb. Rząd zezwalając na |rząd i wojsko narodowe. W krótce na jego roz- 
otworzenie tej szkoły, polecił najpierwej ułożyć |Kaz wojsko Polskie wkroczyło do części kraja pod 
dokładny i porządoy inwentarz całego niegdyś rządem austryackim zostającej i znaczną część 
majątku Akademii, summy i różoe zapisy wraz Galicyi zajęło. Zamość jako forteca, został obię 
= ich procentami, zaniedbane, zapomniane i prawie |żony, a po niedługim oporze zdobyty. Gdy zwy- 
za przepadłe miane, polecił ściśle gdy i|cięzkie wojsko zajęło miasto, już w niem żadnej 


gd dłużników ode Przy spisywanin i likwida- szkoły nie zostało, ua krótki czas przed  oblęże- 


CZAS z Czwartku 10 Lipca 1862. 


uu mogła była Izba i ten wniosek odrzucić. Cały 
charakter dzisiejszćj większości Izby wykazał się 
jak na dłoni w tych uchwałąch. (Rozprawy te po- 
damy jutro obszernićj; albowiem pocztę wiedeń- 
ską zbyt późao dziś otrzymaliśmy, a umieszczone 
w dziennikach wieczornych sprawozdanie zwykle 
bywa niedokładne, i musielibyśmy w każdym ra- 
zie powtórzyć je jutro). Zyblikiewicz w mowie 
swojćj miał głównie na myśli polskie dzienniki 
lubo niepomijał i całego dziennikarst»a. Wspom- 
miał on i o Czasie, który ma trzy procesa druko- 
we na głowie, a ostatni o zbrodnię naruszenia pu- 
blicznój spokojności. 

— Dzisiejsza Donau Ztg zawiera artykuł, któ- 
ry przeznaczony jest zakończyć całą polemikę o 
sprawie węgierskićj, którą szczególnem nieporozu- 
mieniem inaczćj była traktowaną przez Donau Ztg, 
iuaezój przez Ungarische Nachrichten organ rządo 
wy w Peszcie wychodzący, a inaczćj przez Silrgó- 
ny, organ kanclerza węgierskiego, a razem wżiąw- 
szy, inaczój, niż to był Minister Stanu oznajmił w 
Izbie deputowanych podczas wniesienia budżetów 
kancelaryj nadwornych węgierskićj, chorwackićj i 
siedmiogrodzkićj. Artykuł Donau Ztg brzmi: | 

„Porozumienie z Węgrami. Jedna z różnie mię- 
dzy systemami rządów abs.lutnych i konstytncyj - 
nych polega ma tem, że kroki i dążności pierwsze- 
go noszą głównie na sobie cechę tajnego zawiązku, 
podczas gdy narząd konstytucyjsy pracuje jakby 
przy drzwiach otwartych, a jego akta noszą zoa- 
mie szczerości i jąwności. Rząd konstytucyjny 
mie ma ani powodu ani mocy tajenia swoich za- 
sad lab zamiarów; nie wywołuje on, przynajmniej 
umyślnie żadnych złudzeń ze względu na takowe. 

„Zdaje się, że dzienniki węgierskie ostatnie:ni 
czasy oceniając owe słowa, które riedawno dały 
się słyszeć ze względu na kwestyę węgierską z ła- 
wy ministeryalnej w Izbie deputowanych, nie po- 
mniały na to prawidło. Nie byłyby podsunęły te 
mu oświadczeniu p. Ministra Stanu takiej myśli, 
a w ogóle nie byłyby tłumaczyły zamiarów rządu 
w ten sposób, iż tenże gotów jest wejść w ukła- 
dy z Węgrami, uchyliwszy nawet zasadnicze idee 
konstytucyjne, przez N. Pana podstawione. © 

„Nie chcemy ta rozbierać, czy te dzienniki wę- 
gierakie, o których zazwyczaj mówią, że mniej 
lub więcej posiadają zaufanie sfer rządowych wę 
gierskich, wyraziły swoje własne wtedy zdanie, 
czy też opinię jaką im udzielono. Przekonani tak- 
że jesteśmy, że ludzie stanu, w których ręku zło 
żony jest szczególcy zarząd czynności rządowych 
węgierskich, pragną zaspokoić Węgry, i że dla 
tego szlachetnego celu gotowi są poczynić rzeczy- 
wiście bardzo wielkie koncesye krajowi. Byłoby 
to bowiem niemałą chwałą zarobić sobie na imie 
paeyfikatora, szczególniej jeśliby się dało zarazem 
otrzymać wawrzysy popularności. . 

„Ale jedno jest dla nas widocznem: uspokoje- 
nie Węgier mcże nastąpić jedynie przez szczerą, 
przejrzystą, otwartą, lecz nie przez dwuznaczną, 
mistyfikującą politykę. Nawet lękamy Bię, aby cel 
vie usuwał się przed nami coraz bardzićj, w mia- 
rę tego, jakby się w ludności węgierskićj budziły 
nadzieje, którychby spełoienie było niepodobnem. 

„Nigdy nie można przyjść do porozumienia, do- 
pki Węgry widzieć będą, ża widoki Ministerstwa 
Stanu i mężów kierujących sprawami Węgier nie 
zostają z sobą w zgodzie co do istotoych kwestyj 
konstytucyjnych. Jakżeby w Węgrzech mogło po- 
wstać prawdziwe zaufanie ku rządowi centralnema, 
jeżeli ssę widzi, że labo jeden tylko rząd istnicje 
w monarchii, lubo JCMość często i uroczyście o- 
świadezał, iż chee trzymać się stale zasad nada- 
nój przez siebie konstytacyi, wszelako raz otwar- 
cie, to znów skrycie, raz czynem, drugi raz słu- 
wem, w urzędowych krokach lub w artykułach 
dziennikarskich stawiano narodowi węgierskiemu 
na widoku, że to wszystko inaczój zaraz będzie, 
i dla tego spodziewać się wszystkiego moźna choć- 
by teź wbrow istniejącym obecnie zasadom rzą- 
dowym. SE 
„Każdy, ktokolwiek zna Węgry, zgodzi się na to, 
że tylko otwarta, jasna, stanowcza polityka może 
tam doprowadzić do celu. Rząd, który zajął sta- 
nowisko a podstawie prawnój, danćj przez N. Pa- 
na, vie może zrzec się zasad swoich. Masi on 
trzymać się biegu prawa wskazauego w ustawach 
zasadniczych państwa i pod żadnym pozorem nie 
może przeniewierzyć się przyrzeczeuiom swoim. 
Rząd, którego gorące i szczere Życzenia zmierzają 
ku temu, aby na prawdę zadowolnić Węgry na 
długo, nie może i nie zechce dla miłcści jednej 
partyi węgierskićj odstąpić od zasadniczych form 
konstytucyjoych przez Monarchę ustanowionych. 
Przez to popadłby sam z sobą w sprzeczność. 
Wyznając się otwarcie za tem zapatrywaniem się, 
rząd zastrze ga się przeciw wnioskom, jakoby sprzeci- 
wiał się udoskonaleniu i wykształceniu konstytucyi 
obecnej. 

„Ministeryum dla tego niezawcdcie żadnych nie- 
stawiało trudności zmianom torm konstytucyjnych, 
jeśliby i o ileby takowe zmiany miały się okazać 


duak musiałyby przejść zwykłą drogą prawną 
ustawodawstwa. To jest prawdziwy duch naszćj 
konstytucyi, która nosi na czole myśl doskonale- 
nia się. W tym dachu i tylko w tym, można zro- 
zumieć oświadczenie ministeryalne uczynione na 
posiedzeniu luby deputowanych w d. 26 czerwca.“ 
— Donau-Ztg pisze: Dzienniki zagraniczne po- 
zwalają sobie uwag, że zadosyć uczynienie Jakie 
otrzymał zawiadowca jlnego konsulatu Ces. austry- 
ackiego w Belgradzie p. Wassicz, nie było zupeł- 
nie zrywa. Na zasadzie dat s najlepsze. 
o źródła powziętych, jesteśmy przeciwnie w mo” 
Saotel oświadczenia, iż re doti austryacki 
miał zadosyć uczynienie, usłyszawszy z ust pier- 
waszego ministra serbskiego 
becaości wszystkich obcych 
dliwienie wyrażone w imieniu księcia w 5po86 
zupelnie zadawalniający, a przez księcia jeszcze 
powtórzone. Gdy bowiem p. Wassież w d. 29 z. m. 
podczas odwioczin u Księcia całego ciała kousu- 
laranego pierwszy raz znowu się znalazł, książę 
zbliżył się ku niemu i wziął go za rękę mówiąc, 
źe „nierad wyrządzić komu niesłuszność, A PO 
wziąwszy wiadomość jak należy, pospiesza oświad 
czyć p. Wassiczowi, iż miał niesłuszność.* 
W Zagrzebiu zrobiono w nocy 3go demoa: 
stracyę w następujący sposób. Pewien perukarz 
Włoch, który dawnemi czasy miał na znaku skle- 
powym napis niemiecki, a potem zamienił go 0a 
chorwacki, wywiesił znów znak niemiecki. Z tego 
powodu w nocy wybito mu okna i zdjęto nap'8 
niemięcki, przyczem dostało się oknom pierwsze80 
piętra i latarniom, a następnie tłam przeciągał po 
alicach i zrywał orły z domów, gdzie były bióra 
rządowe. Nazajutcz magistrat Tył obwieszczenie 
zagrażające sprawcom tych nowych napaści i do: 
noszące o rozpoczęciu śledztwa. 


Królestwo Polskie. 


kousalów usprawie- 


Śledztwo z osoby która wykonała zamach Da 
W. ks. Konstantego prowadzi jakaś komisya śled- 


cza, w wielkiej, jak zwykle, tajemnicy, nie przy” 
puszczając żadnej jawności postępowania sądowe” 


go; nie ogłoszono nawet kto to śledztwo prowa” 
dzi, przed jaki sąd ma być sprawca zamachu sta- 
wiony. Osłaniając taką tajemnicą swą czynność, 
wyłączając wszelką jawność, dziwić się znów 5€' 


dzie rząd rosyjski, iż nikt nie uwierzy twierdze- 


niom takiej komisyi śledczej, która swoje postę” 
('acza, dziwić się że pierw8%> 


powanie sekreiezu ) 
lepsza wieść o te» co się za tą zasłoną tajemni: 
czą dzieję, znajdzie wiarę w publiczności. Uczyni 


wszy tę ógólną uwagę względem całego śledztwa, 
dla czego wszelkie jego rezultaty i twierdzenie 


będą wątpliwe i w wątpliwość podawane, powtó- 


rzymy tu z Dziennika Powszechnego z 1 lipca U- 
rzędowe doniesienie, lecz nie wiadomo przez jak4 
komisyę śledczą lub jaki sąd podane, o OsObIE 
którem już 


sprawcy zamachu. Duvniesienie to, o i 
w wczorzjszym numerze wspomnieliśmy, brzmi Ja 
następuje: 

„Śledztwo wyprowadzone ze złoczyńcy, 
się dopuścił zamachu na osobie J. C. W. W. 


Konstantego, wykazało, iż on nazywa się Ludwik 
Jaroszyński, ma lat 22, jest katolik, bezżenny, 


czeladnik krawiecki, rodem ze wsi Nojcjeshow 


powiatu sandorierskiego, syn ekonoma, od 
czterech zostawał w Warszawie, pracował w War- 


sztatach Iniarskiego i Szczecińskiej, mieszkał przy 
147 u czeladnika kra- 


¿liey Dunaj Wązxsi pod Nr 
wieckiego Stańkowskiego. W szkołach żadnych 
nie był, wychowanie odebrał w domu swoich ro 


dziców tak ograniczone, iż zaledwie umie czytać 


i pisać.“ 
— Tenże Dziennik Powszechny zamieszcza w 
części urzędowej następującą wiadomość: 
„Wiadomość o obydnym zamachu, którego si 
dopuszczono w wieczór dnia 4 lipea przeciwk 
osobie JOWysokości W. Ks. 


dziła wszędzie uczucia jeduozgodne zgrozy i po- 
tępienia. Liezne uczuć tych oświadczenia za stro- 
ny większej liczby mouarchów odsbrał Wielki 
Książę zaraz nazajutrz bądż przez telegramy, a- 
dresowaue wprost do JCWysokości, jak od N. Ce- 
sarza Francuzów i NN. Królów: Pruskiego, Hano- 
werskiego, Saskiego i Belgijskiego, które wszy- 
stkie wyrażają równie energicznie głębokie oburze- 
aie, jakiegu ci monarchowie doznali, bądź przez 
rozkazy telegraficzne, adresowane do konsulów cu- 
dzoziemskich, rezydujących w Warszawie, jak to 
miało miejsce w słowach najgorętszych , które 
N. Królowa Aogielska konsulowi swemu prze- 
słała.* 

— Dalej w tymże dzienniku z 7 lipca czy- 
tamy : 

„W dniu onegdajszym, o godzinie 11 rano, o 


bywatele-knpcy miasta Warszawy, licznie zebrani, ! 
pod przewodnictwem Prezydenta, mieli zaszczyt 


składać J.C.W. Wielkiemu Księciu Namiestnikowi, 


pożądanemi ze względu ua Węgry; zmiany te je-|w pałaca Belwederskim, hołd nszanowania i wy- 


niem uczniowie i nauczyciele zostali rozpuszczeni, 
gmachy zaś Akademickie na potrzeby wojska 
zajęte. 

Rok więc 1809 oststecznie wypędził wszelkie 
nauki z murów Zamościa. Za rządów nowo po- 
wstałego Królestwa Polskiego, gmach akademii 
przeszedł na własność rządu, który go polecił prze- 
robić na koszary wojskowe. Niezbyt dawno jeszcze 
zajmowało salę wojsko polskie, dziś zaś w nicb, gdzie 
dawnićj nezone odbywały się rozprawy, jakby na 
pośmiewisko rozległy się chrapliwe gwary obcego 
żołdactwa, urzgając się cieniom wielkiego męża i 
tój niegdyś świątyni nauk! Mury akademii stoją 
dotąd niewzruszone, 

Stat magni nowinis umbra! Owczasowy ordynat 
Stanisław Zamoyski późniejszy prezes senatu Kró- 
lestwa Polskiego, czując się w sumieniu obowią 
zanym do wypelnienia woli założyciela ordynacyi 
i niegdyś akądemi:, nsiłował choć w części nezy- 
wić zadość przyjętym ua siebie przy objęciu ordy 
nacyi obowiązkom. W tym celu: po skasowania 
Liceum w  pobliskiera miasteczku ordynackiem 
Szczebrzeszynie, założył i otworzył szkołę niższą 
wydziałową , składającą się z czterech klass, która 
przez lat kilka nieprzerwanie istniałą i dość zna. 
czną ilość uczniów liczyła. Tak więc ów wielki 
zakład naukowy Zamoyski z początku był akado- 
demią, piźaićj Liceum, a na ostatka został szkołą 
diższą wydziałową. Obawiać się jeszcze należało, 
ażeby w końcu nie zmienił się w szkółkę elemen- 
tarną, tak wielkiego przecież upadku nie chciał i 
niedopuścił Stanisław Zamoyski. Przejęty szlache- 
taym duchem swojego niegdyś przodka, jeżeli nie 
mógł przywrócić szkole Zamoyskićj dawnego sto- 
pnia i świetności, starał się przynajmniój utworzyć 
z niéj szkołę wyższą, tak zwaną wojewódzką. 


Gdy nieszczęśliwym pomyslem miasto Zamość 
przeszło na zupełną własność rząda, gmachy zaś 
akademickie osobao ordynatowi wynagrodzone żo- 
stały, z otrzymanej za nie sumy wzniósł ou po- 
rządny i obszerny budyaek w miasteczku Szcze- 
brzeszynie z przeznaczeniem na umieszczenie w nim 
szkoły gimnazyalaćj wojewódzkićj o 6ciu klasach. 
Rząd przychylając się w zupełności do życzeń or- 
dynata, eksysteucyą takowćj szkoły zatwierdził, 
przepisał jéj plan i rozkład mających w niéj być 
udzielanych nauk i postawił ją pod wieczystą ku- 
ratoryą ordynstów. Obowiązkiem ordynata było 
przedstawiać do potwierdzemia profesorów rządow, 
do uczenia w tój szkole powołanych, z fanduszów 
aksdemickich tychże profesorów opłacać, szkołę 
porządnie utrzymywać i powoli formować wszelkie 
potrzebne zbiory naukowe. Jakoż w r. 1823 szkoła 
ta, dla nezącój się młodzieży uroczyście otwartą 
została *), a kilka lat późnićj staraniem ordynaia 
pomnożyła się znacznie biblioteką i wcale piękny 
zbiór narzędzi matematycznych i fizycznych. Przez 
długi przeciąg czasu szkoła ta w spokoju, odpo- 
wiadała zupełnie swojemu celowi į stanowiła jeden 
z lepszych zakładów naukowych Królestwa Pol 
skiego. W tym stanie dotrwała ona niezmiennie 
niemal do doi naszych, W roku dopiero 1853 rząd 
za jakieś miegodue uwagi i niedorzeczne polity. 
czne paszkwile, wypisane przez nauczycieli czy 
przez studentów, zamiast ukarać tylko winnych, 
wolał zniszczyć cały instytut i w tym cela mocą 
awojój nieograniczonej władzy, szkołę tę zniósł 
zupełnie, a następnie jéj faudusze wcielił do nowo 
utworzonćj rosyjskićj szkoły kadetów w Brześciu 
litewskim. Gmach zaś gimnazyalny i dwa iane te- 


ima przyległe, przeznaczone pierwój na mieszkania 


dla nauczycieli, a teraz przez rząd od ordynata 


p. Garaszanina W 0- |ng/ 


który 
W. ke 


i Konstantego, zanie- 
siona przez telegraf w różne strony Europy , obu- 
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raz boleści z powodu zbrodoiczego zamachu na 
życie J. 0. Wysokości,” = 

To ostatnie doniesienie nie jest jasne. Co za 
„prezydent* przewodniczył tym obywatelom - ku- 
peom?, czy prezes kongregacyi kupieckiej, czy jak 
się zdaje prezydent magistratu, będący urzędui- 
kiem rządowym. Gdy to ostatnie przypuszczenie 
jest prawdziwem, dla czego pozostawiono dwnzua- 
po nie napisano wyraźnie „prezydent Magi- 
strata.“ 


Rosy a. 


Organ ministerstwa spraw zagranicznych Jour- 
de St. ourg z lgo lipca umieścił arty- 


b kuł w którym zaręcza, iż przedsięwzięcie przez 


rząd surowych środków z powoda ostatnich wy- 
padków w Petersburgu, nie zmieni w niczem po- 
stępowania Cesarza, który nie zejdzie z drogi re- 
drm, mających na celu reorganizacyę państwa 
stósownie do jego potrzeb. Krótką treść tego ar- 
tysułu przyniosły już były depesze sporą porad 
podamy go tu jednak w Całości; jest to bowiem 
uiby obrona urzędowa postępowania rządu, do któ- 
rej jednak jako komentarz dodamy osnowę uka- 
źów noszących lub zawieszających najlepsze z 
dzienników rosyjskich, chociaż uicktóre wyrażenia 
artykułu są dostateczaem komentarzem. Artykuć 
tem Pall: 

nt ożary jąkie w ostatuich czasach wybachły w 
Petersburgu i w kilku inoych miastach Uossjśita, 
zwrociły uwagę dziennikarstwa zagranicznego. 

nZestawiwszy fakta jedue z drugiemi i środki 
przedsięwzięte przez rząd, dziennikarstwo to przy- 
szło do wniosków suylnych, a przynajmuiej prze- 
sadzonych. Jedai widzieli w tych wypadkach ob- 
jawy wzburzenia i ruchu, którema chciano dać 
charakter wyłącznie polityczay; dradzy upatrywali 
w środkach przedsięwziętych przez rząd oznakę 
Batoaky rządowego ku systemowi reakcyi i nieu- 

„Uważamy za rzecz pożyte trzedz 

i yteczaą, ostrzedz naszych 
czytelników za i œk - 
zczeniom. grauiczaych przec'*ko tym przypu 

„kożary w Rosyi były zawsze częste, z powodu 
wielkiej liczby Fu dj Tane do budowli. Mia- 
sto Petersburg przedstawiało nleszczęściem mnó- 
stwo matery.łów przydatnych do rozszerzania o- 
zt, dzielvice zaś świeżo zniszczone pożarem były 
Bo tym względem stosem, który lada iskra mo- 
gia zapalić; a susza dłagotrwająca zwiększyła je- 
pee niebezpieczeństwo takiej klęski. 

»tierwsza przyczyna mie jest doiąd dostatecznie 
zbadaną prowadzonem śledztwem. Podejrzenie bez- 
pośredniego udziału złej woli jest bardzo upo- 
wszechnione między publicznością i musiało zwró- 
cić uwagę władzy. Pewne poszlaki potwierdzają 
to podejrzenie. Śledztwo prowadzi się z wielką 
czynnością. Lecz występki tego rodzaju są bardzo 
trudne do sprawdzenia; nie można zaś opierać się 
na samych podejrzeniach w tak ważnym wypad- 
ku. Nie ma wątpliwości, że winni będą surowo u- 
Raraui. Ę S 
j nPierwszem staraniem władzy było wynagrodzić 
ile możności straty sprawione przez tę klęskę i jej 
powtórzenia się zaradzić, Uorgamzowano natych- 
miast pomoc dla wsparcia ofiar pożaru. Było to 
najnaglejszą rzeczą. Ich C. Moście cesarz j cesa- 
rzowa i wszyscy członkowie rodziny cesarskiej 
stanęli z pośpiechem gorącego współczucia na cze- 
le tego dobroczypnego dzięłą, popieranego czyn- 
nie przez miłosierdzie publiczne, Ssładki rozpoczę- 
to w Petersburga. Posłowie zagraniczni wzięli w 
nich udział. Została ustauowioną komisya do przyj- 
mowania i rozdzielania sum ze składek. Tymcza- 
sem wskazano pogorzelcom zostającym bez dachu, 
mieszkania i namioty. Ich C. M. cesarz i cesarzy. 
na, omjedaili ioh wy tom prhrýnjenin tpocaaeowim, 
nieśli im pomoc i zachętę. Przyjęcie jakiego do- 
świśdczyji ze strony FA iy aiii- w 
najtkliwszy` sposób uczucia nietylko przywiązanią 
jakie w Rosyi łączą panującego z podd»nymi, lecz 
nadto święty związek ustanowiony przez nieszczę - 
ście między dobroczyńcą a nieszczęśliwym, 

„Pozostało jeszcze zająć się środkami ostrożno- 
$c, Były ono euergiczae. Lecz nie należy mylnie 
pojmować ich znaczenia. 

„Publiczność była za bardzo przyzwyczajona po- 
iegać na czujności policyi miejskiej. Władza nie 
może sama wszystkiego czynić; należy jój poma- 
gać. Oto był główny Kieruuck środków nakaza- 
nych, a między iunemi ta przyczyna(?) podziału 
miasta na trzy ckręgi wojenne. Należało uspokojć 
pabliczność przestraszoną przesadnemi pogłoską- 
mi, przerazić złoczyńców, jeżeli byli; dać sily po- 
pęd środkom ostrożności do których włądza po- 
trzebuje współudziału prywatnych. 

„Takie są główne rysy tych smutnych wypad- 
ków oraz środków przez nie wywołanych. Nic mó- 
wimy o środkach przeznaczonych do zapobieże- 
nią powtórzeniu wię tych wypadzów; wiemy, że 
zajmują się niemi naprawdę, 


M OE 


zakupione, obrócono na pomieszczenie szpitala woj- 
ELE zaje ib lęd koł 

Jak zuj 1 bezw na kaBacya Szko TŁ 
dzisiejszćj oświacie i naii wyobrażeń, mogła 
tylko nastąpić pod rządem samowładaym, niepoj- 
mującym, albo raczćj nieuznającym prawą niena- 
ruszalności prywatnój własność. Wszelkie prośby 
i przedstawienia, jeżeli jakie były ze strony Za- 
moyskich, musiały koniecznie pozostać bezskute- 
czne, trudno bowiem walczyć dowodami na sła- 
szności i prewie opaitemi, tam, gdzie przeciw nim 
siaje najwyźsza 8iła wykonawczój woli. To tylko 
zadziwia, jak ordynat mógł sprzedać rzecz, którćj 
nie jest bezwzględuym właścicielem, ale tylko dc- 
żywotnim posiadaczem, 

Odtąd żadnój już szkoły niema w ordynacyi Zą- 
moyskićj! Zadrzał w grobie proch wielkiego Za- 
moyskiego, trzy wieki pie winęłe, a jego wielkie re- 
wr i naukowe zakłady, obca zniszczyłą już 
ręka 


*) Na pamiątkę tego przeniesienia szkół z Zamościa 
do Szczebrzeszyna ordynat kazał wybić medal miedzia- 
ny, mający średnicy 17/, cala, przedstawiający na stro- 
nie głównćj popiersie Jana Zamoyskiego w profilu, o- 
dziane burką spiętą pod szyją z napisem w około: 
„Joannes. Sarius. Samoscius, Defensor. Patriae. Et. 
Scientiarum. Protector.* pod popiersiem E. Gatteaux 
F.— na stronie zaś odwrotnój dwa wieńce, dębowy i 
laurowy z sobą połączone, wśród nich napis: „utraq. 
Civis* — w odcisku: Scholis. Samoscianis, Restitatis 
Scebressini.— MDCCOXXII,— w około zaś: Acądc- 
miam. Samoscii. Institait. MDZCIV.— Medal ten jest 
dosyć rzadki, 1 


=> 


CZAS z Czwartku 10 Lipca 1862. 3 


„Rzeczywistość jest duść smuina, szkody i cier- 
pienia dość wielkie, aby jeszcze przesadzać ich 
doniosłość. Chcielibyśmy wiedzieć, czy zagraniczni 
alarmiści przypisujący klęsce charakter polityczny, 
szukają tego charakteru w jėj skutkach, czy też 
w jej przyczynach. Jeżeli w jój skatkach, to wszy- 
stkie osoby przytomne pożarowi „musiały być nde- 
rzone widokiem, jaki przedstawiała ogromna lu- 


stósował się do przepisów cenzury. Raport tegoż 
komiteta przedstawiony został JCMcš.i przez peł- 
uiącego obowiązki ministra oświecenia. W skutku 
tego, rozkazem najwyższym postanowiono odebrać 
p. Aksakowowi prawo wydawania dziennika. Przeto 
wojenny. jenerał-gubernator Moszwy wydał potrze- 
bne rozporządzenia, aby zakazać p. Aksakow dal- 
szego wydawania dziennika.* 


by również przyznać, że nie sami uczniowie gimnazy- 
alni palili ognie podczas puszczania Wianków w wilię 
Ś. Jana; powtóre, że nietylko ci posiadać mogą proch, 
którzy ognie te palili; potrzecie, że między wiankami 
a maronem nie masz żadnego związku. Wszystko to 
wszelako nie uchyla puszczającego marony z pod od- 
powiedzialności za jego postępek naganny. 


Podziwiano taczki jednokcun:. -Boki są ruchome 
i spajane kutem żelazem, tak, że mogą z łatwo- 
ścia być rozebrane. O innych przedmiotsh doniosę 
później. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Kraków 8 lipca. Ceny targowe w wal. austr. 


ten urząd tymezasowo.— Stan zdrowia jen. Lttder- 
sa pogorsza się i jest podobno niebespiecznym. 
Artykuł urzę!.wego Journal de Si. Petersbourg 
oświadszający, iż zamierzone przez Cesarza ref rmy 
w Rosyi nie będą bynajmnićj wstrzymane osta- 
taiemi wypadkami w Petersborgu, a którego treść 


— Jutro we czwartek dnia 10 lipca, $. Amski i ; iż 

dność zalegająca ulice sąsiednie pożarowi. Jedno-| „Stósownie do $ 6 regulaminu tymczasowego | panny i siedmiu braci męczenników. P k Pszenica . . . . (va mierzycg) . . . . -5'42 podala niedokładnie dawnićj depesza WYRA, 
myślnem uczuciem górującem po nad wszystkiem, | cenzury, zatwierdzonego przez JOMość 12g0 maja | czw cia o kainat - OE a zak 8:25 amieszczamy wyżój dosłownie wróż SASA GWE- 
było naturalne oburzenie przeciwko sprawcom przy- |r. b. minister spraw wewnętrznych i pełniący obo- 4 Jęczmień . . «. . . .y . . « . . 228 |8ami. Artykułten jednak, chociaż słasznie zaprze- 
puszczalnym tój klęski. Czyn tak dziki nie mógł| wiązki ministra oświecenia porozumiawszy się u- ROZMAITOŚCI. Owiea det > AAA A A O PE AA 156 |cza aby pożery w Petersburgu miały jakikolwiek 
innego w rea gd wr iino tego Sanya — za cay zawiesić na 4 miesięcy n p Ziemniaki . . . . . i "dx i ehri ża: cel polityczny, stara się jednak je zwalić na karb 
ani na chwilę ył zakłócony, mimo obu-| dawanie prze w miesięcznych Sowremienntk i Siano. . . . . . . .(za centnar) o. .0* piet i 

rzenia tłumu. (Temu już twierdzenia musimy jak | Ruskoje lowo. O tem goławóikcć zawiadomio Wystawa londyńska. SŁOMĄ... + „„kęciisik, EEE EAN TB stronnictwa ruchu, - niezważając, że przes to sam 


sobie zaprzeczą. Lecz nie widzimy tych nieza- 
trzymanych reform ; jedynie tylko reforma mająca 
na celu organizacyę armii w sposób, aby scentra- 
lizować lepiej zarząd oddziałami wojsk w ręku 


najformaloićj zaprzeczyć; wszelkie najwiarogodniej 
sze wiadomości zgadzają się, iż zamęt i niepo- 
rządek były prawie bezprzykładne, rabanek i bez- 

rawia na porządku dzienoym, mnóstwo rabowało, 
obdzierało, zdarzały się nawet wrzucenia ludzi do 


Przechodząs do machin parowych, zaczniemy 
od pp. Clayton, Shattlworth et C. inżynierów, 
odlewaczów z żelaza miedzi i fabrykantów machin następne: zą 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy gro- 


parowych przenośnych i innych ku potrzebie rol- | szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz . 
nietwa, a których ogromna fabryka znajduje się „(p ace rol pei erdi 


ny został prezes komitetu cenzury. * 

Taż Poczta Północna z 1 lipca ogłasza, iż z po- 
wodu wyjazda do Warszawy W. ka. Konania 
Mikołajowieza, prezesostwo komitetu wyższego do 
sprawy włościańskiej przypada z porządku radcy 


Wrocław 7 lipca. Dziś praktykowano ceny 


i i ienni : ; i iami ie. Wiednia i i inistra wojny, bliską jest ogłoszenia. Donosili- 
ognia. Odsyłamy nawet do opisów w dziennikach | tajnemu hr. Bładow. Z powodu jedaak choroby hr. |% Lincoln z filiami w Londynie, Wiedniu i Peszcie.| Pszenica biała . . . . . . 85-87 82 74-80 |p os; z » we” 
tak Aroana dla rządu zaw jak Neue "AFS ks, GRA śię tymczasowo kac Aby dać wyobrażenie o rozmiarach ich stosunków ý żółta + + «© «84-87 82 78-79 śmy jaż d awniej otym planie DEOIĘUSIIACY: cj 
Preuss. Ztg; Świadkowie naoczni opowiadają nie- | dniczyć temuż komitetowi. przemysłowych zapewnić mogę, iż byłem w stanie] Żyto *. -. . .  . . .61-42 60 56-58 rządu wojsk, wypracowatym przez ministra Milu-* 
które okropne rzeczy. Lecz zaprzeczając powyż-| lonym rozkazem cesarskim tenże rzeczywisty sprawdzić że zbudowali więcej niż 4300 machin| Jęczmień . . . . . . . . 43-44 42 8940 |tina, pisząc, że według tego planu, mają być znie- 
szemu nieco bezwatydnemu twierdzeniu urzędowe- |radca tajny ks. Gagaryn przewodniczący w wy: parowych i więcej niż 3500 młocarni. Machiny ich| Owies . . . . « . . . 27.59 26 2425 |sione sztaby armij i korpusów, a każda dywizya 
go artykuła, iż porządek panował, pie myślimy | dziale prawodawczym Rady państwa, ma być za | 13j4 Się zastósować do każdego kraju przez to| Groch . . | o... . . 52.54 50 46-48 


bezpośrednio ma mieć związki z ministrem wojny, 
w pewnych zaś względach podlegać naczelnikowi 
okręgu wojskowego, słowem, że ma być zaprowa- 
dzona organizacya armii na wzór francuski. Roz- 
kaz cesarski mianujący W. ks. Konstantego tym- 
czasowym dowódcą armii I, zapowiada już urzę- 
dowo tę nową organizacyę w słowach: „J.C. W. 
W. ke. Konstanty, ma objąć czasowo dowództwo 
nad armią lszą na prawach głównodowodzącego 
ido czasu wprowadzenia w wykonanie najwyżej 
zatwierdzonych nowych przepisów co do 
zarządu wojskami, w.hodzącemi obecnie do składu 
armii I.“— W Rydze i w innych miastach nadbal- 
tyekich czynią przygotowania na przyjęcie tam 
Cesarza, 

Wezoraj podaliśmy interpelacyę deputowanego 
pruskiego Sybela w sprawie heskićj, której treść 
była taka: czy rząd ma pewniejsze rękojmie przy- 
wrócenia konstytucyi heskiej nad obwieszczenie 
Elektora ? czy rząd jest zadowolony zmianą gabi- 
neta heskiego? czy będzie się starać o zniesienie 
ordonansów heskich przed r. 1852 wydanych? i 
czy uznaje kompetencyę Bundestagu względem za- 
braniania konstytucyj, w którychby znalazły się 
przepisy przeciwne rozporządzeniom Bundestagu? 
Na interpelacyę tę oświadczył we wtorek hr. Berns- 
torf, iż kwestye tyczące się wewnętrznych urzą- 
dzeń heskich nienależą przed foram sejmu pru- 
skiego. Co Prusy w tój kwestyi uczyniły, to ca- 
łemu świata wiadomo i niepotrzebuje być obja- 
śnianem. Rząd i nadal czuwać będzie nad prze- 
stczeganiem konstytacyi heskićj, ale nie może z 
góry oznaczyć, jakie poczyniłby w danym razie 
kroki, — Na temże posiedzeniu spór się wytoczył 
co do flagi niemieckićj. Rząd przystał na to, aby ` 
się ułożyć z innemi rządami niemieckiemi co do 
wspólności pawilonu. 

Gdy wszystkie prawie dzienniki europejskie: an- 
gielskie, francuskie, włoskie i niemieckie uważają 
uznanie Królestwa Włoskiego przez Rosyę za 
fakt spełaiony, a świąt polityczny różne z tego 
aznania wyprowadza wnioski, miusta zaś włoskie, 
jak Bononia obchodzą uroczyście to uznanie, —Da- 
gle na posiedzeniu parlamentu angielskiego w dniu 
onegdajszym (7go t.m.) minister spraw zagrani- 
ceznych lord Rassell oświadczył, że Rosya nienzna- 
ła jeszcze Królestwa Włoskiego. Jak te sprze- 
czności pogodzić? jak te przeciwne a pewne do- 
niesienia wyjaśnić? Otóż porównawszy te sprze- 
czae twierdzenia z dawniejszem doniesieniem, iż 
Rosya uzaanie to czyni pod pewnemi warunkami, 
a mianowicie, aby Królestwo Włoskie zrzekło się 
wszelkich stosunków z sprawą polską i węgierską, 
aie atakowało Austryi i pozostawiło w dzisiejszym 
stanie władzę świecką Papieża, to jest aby zrze- 
kło się Wenecyi i Rzymu, — przypuścić należy, iż 
świadczenie uznania pod takiemi warnnkami na- 
deszło, lecz warunków tych rząd włoski nie przy- 
jął; z tego powodu powstała powyższa Sprze- 
czność w twierdzeniach. Wyjaśnienie takie nasze 
znejdaje poparcie w dawniejszych przytaczanych 
już przez nas doniesieniach, że gdy kilka dzien- 
sików turyńskich, a między innemi Constituzione, 
doniosły o uznaniu Włoch przez Rosyę, odpowie- 
działą urzędowa Gazetta di Torino z igo t.m., iż 
;znanie to nie jest jeszcze bliskiem, z czego już 
wówczas wyciągaliśmy wniosek, iż uznanie było 
vod warnukam , a warunków tych rząd włoski nie 
przyjął. — Na posiedzemu Iuby poselskiej sejmu 
włoskiego w dnia 6 t. m. zapytywAł znów Corzio 
mieistrów, czy prawdziwą jest pogłoska, iż Wło- 
sby mają wziąść udział w wyprawie do Meksyku. 
Prezes ministrów odpowiedciał, iż pogłoska ta jest 
nylaą i żadne nawet mocarstwo nie proponowało 
Włochom brania udziała w tej wyprawie. Nastę- 
pnie Bixio interpelował ministrów względem stanu 
marynarki i armii, i proponował, aby sejm wyzna- 
czył komisyę do zbadania tego stanu. Z tego po- 
soda rozpoczęły się żywe Tozprawy, które skoń- 
czyły wię odrznoeniem propozycyj i nowem wotum 
zaufania dla gabinetu. 


jednak bynajmnićj dowodzić, iż pożary miały cha- 
rakter polityczny; przeciwnie, przytaczaliśmy wielo- 
krotnie zdanie, że to partya wsteczna, despotycz- 
pa, chciała rzucić na stronnictwo postępu 1 ruchu 
narodowego, zarzut w obecniźszych klas rosyjskich, 
oskarżając o wzniecenie tych pożarów, aby w ten 
sposób masę ludności odepchnąć od tego stronni- 
ctwa i od myśli narodowo postępowćj. P. R. Cz.) | Biuletyn ten brzmi: Zdrowie jen, Liidersa nie po- 
„Jeżeli w przyczynach klęski nsiłują szukać |l:pszyło się, w całym prawym policzku jest mo- 
charakteru politycznego, zuważyliśmy, iż przyczy- |ene zapalenie, noe przepędził bezseaną z powodu 
ny te nie są jeszcze wykazane z pewnością. Są | dokuczliwego bólu. 
powody do mniemania, że zła wola nie była obcą| — Gazeta Gubernialna Witebska zamieszcza roz 
téj klęsce. Można przypuszczać istnienie jakiegoś |kaz zabraniający ludności w tej dawnej prowincyi 
planu urządzonego przez niektórybh z tych zło | polskiej nosić strój polski. Rozkaz ten dowodzący 
czyńców w jakich obfituje każda stolica. jak silnym jeszcze w tej odległej prowincyi Zabra- 
„Twierdzenie, że był cel polityczny, mogło być|nej już tak dawno przez Rosyę jest język polski. sslind 
spowodowane w dziennikach zagranicznych przez | Brzmi jik następuje: skonsiongm „je irem horyzontalnym. Jest to ma- 
współczesność tego pożaru materyalaego z pożarem| „Od pewnego czasu mężczyźni i kobiety w Wi- china siły h oni, zbudowana całkiem na podsta- 
moralnym, który usiłoją z zewnątrz szerzyć po |tsbsku i w innych miejscach guberoii zaczęli nosić | V!©.7 blac: y. motalowej, co ułatwia jej przenie- 
Rosyi, Wiedziano, że odezwy podburzające były | czapki i ubranie polskie, szpilki w formie orła lub | * 97.8: Działalność jej jest bezpośrednia a kocioł 
w znacznój liezbie wprowadzone tajemnie do do-|z portretami indywiduów znanych ze zbrodniczych cylindrowy w kie Tozmiarów. Można złączyć 
mów prywatnych i miejsce publicznych. Ztąd wzao-|zamiarów przeciw rządowi, pasy ze znakami sym. | 8%) stkie części machioy za pomocą rury i wszy 
szono o istnieniu jednego z tych tajnych towa- | boliczuemi itd., okazując w ten sposób swe współ: | *tE9 = umieścić na podstawie, Macbina ta da się 
rzyttw, dążących do wywrócenia porządku usta | czacie dla wypadków jakie zaszły w Królestwie równie cz ro w przyrząd do grzania wody. 
nowionego, a które uznaje wszelki środek za do- | Polskiem, a to w celu, aby pobudzić ludzi nieroz- | 099 a s ne iny są znakomicie wykończone. Do- 
bry, nawet pożar, nieszczęście i nędzę publiczną. | sądnych do uczuć przeciwnych istniejącemu po- dać «oj rę ga przystawy dającej się 
Istnienie tych odezw było w istocie sprawdzonem. | rządkowi. | penes Mira k im można ruch ciągły i że w o- 
Te mrzonki przewrotne wchodzą zresztą w zwy | „Stósownie do rozporządzeń z 5 sierpnia r. z. gólności ta = anci zastąpili żelazo lane kutem. 
kłą kategoryę produkcyj tego rodzaju. Szły one| względem trybunałów policyjnych ustazowionych Z kolei r PN aoh do młócenia i czy- 
w zwykłym postępie rosnącym. Z początku były| w guberniach zachodnich, te manifestacye życzeń oee a dwdiąg po oh. macbiama polrůjny 
krytyki na rząd i reprezentantów władzey; nastę. |; dążeń są zabronione i winni karani być mają | "00 w pear Joy rząd przetaków, tak iż można 
pnie programy renowacyi politycznćj i spółecznój;| wedłag $ 2 tychże rozporządzeń więzieniem i ka- odłączyć le Peng ziarno od lepszego zboża. Machi- 
dzisiaj rabunek, morderstwo, zniesienie rodziny, | rami pieniężnemi. aa ta zwrać sa na siebie uwagę agronomów na 
zniszczenie wszystkich podstaw na których opiera] „Naczelnik gubernii witebskiej ogłosił pod d. ostatniej wy8 Mi ie rolniczej w Wiedniu. Widzia 
się spółeczność. (Pozostawiamy artykułowi rządo-| 10 czerwca, że osoby noszące publicznie wszelkie tera tekin ab! oy przenośne o trzech wiejnikach. 
wema całą odpowiedzialność przed oświeconą opi-|abiory i oznaki wyżej wspomnionć, będą karane z sami aiae wystawili również machiny 
nią za loiezność wyrażonego ta twierdzenia, które| według owych rozporządzeń o trybunałach poli- skła rr i skombinowane, o jednym wiejniku, któ 
mówi, iż roztrząsanie i krytykowanie czynności | cyjnych.* „e młócą zboże, obtrącają słomę, prześiewają, 
władz prowadzi w ae je PeR s a RA suara ; prasanja jo iza 
morderstwa, zniszczenia rodziny itd. P. R. Cz. ziełem jednej machicy. To prawdziwe 
| „Być apta ża» te kokieisę z zagranicy wpro- Kronika miejscowa i zagraniczna. fac totum. Jedna 2 tych machin zaopatrzona jest 
wadzane, miały pewien wpływ na umysły do tego] Mraków 9 lipca. Zakład kąpielny w Śwoszowi- | * tak zwaną dźwignię wyłożomą trzema blachami 
stopnia praewrotue, iż nie cofały się przed ezyna- |cach, słynnych silnemi wodami siarczanemi, własność ruchomemi wewnątrz kosza, i używa się jednej 
mi tak potwornemi. Mogły one nadto rzucić nasie | Spółki zdrojowisk krajowych, znacznie w tym roku zy- lub drugiej z owych blach wedlug natury zboża, 
nie zepsucia między młodzież i klasy niższe, któ |skał na wygodach i przyozdobieniu, Oprócz dawniej |jakie się czyści. Co do stopnia szybkości dźwigni, 
re starano się w ostatnich czasach obznajomić z do-|już zbudowanych domów mieszkalnych w miejsce można ją zmieniać co chwila. j . 
brodziejstwami wychowania. zburzonych starych zabudowań kąpielnych, przybył | Zwróćmy się do innej katcgoryi przedmiotów 
„Obowiązkiem było rządu zapobiedz niebezpie-|tam śliczny wielki dom piętrowy, w smaku szwaj- rolniczych, to jest po prostu do pługów, fabryko- 
czeństwom. carskim, opatrzony we wszystkie potrzebne sprzęty, a bei sas puran PE tg pał gri eZee war. 
„Rosya weszła dzisiaj w nową epokę, na głos p pienie Anoe gł arre | ola. Jest ich Bróżnych rodzajów , a wszystkie pra- 
swego monarchy. Przedsiębierze ona sama na 80: | mogący ażyć za wz AT r Śuię | wie otrzymały nagrodę, na wielkiej liczbie wystaw 
ie ważną p:acę reform ekonomicznych i admini ftam gdzie drzewo za materyał używanem bywa, anh e Ana A wa j y 
stracyjnych, koniecznych z postępem czasu. Jest|ny domu tego są zewnątrz wykładane drzewem ko- czych w Anglii. Niektóre z tych płagów za- 
to znanym faktem, że w kraju w którym odbywa |ronkowo rzniętem, wewnątrz gipsowane i wyklejone stósowane są do ziemi lekkiej, inne do ciężkiej , 
się taka praca, piany towarzystwa pływają po po- |obiciem. Widok ztamtąd na Kraków z jednój a na gó-| * dwa lab trzy do każdego rodzaju ziemi. Nie- 
wierzchni. Było tuk zawsze i będzie tak zawsze.|ry z drugićj strony. Dawnićj już wystawione budynki | które z tych pługów są dwukoleśne, inne o je- ort te 1 
Lecz również nie nie jest stosowniejszem do ob-| mieszkalne murowane, czyste i schladze, zaopatrzone dnem kole. Fabrykanci owi mają bardzo zdolnego |gdaj wyruszyć z całemi siłami swemi przeciw 
jsśnięnia opiaii publicznej, wzmocnienia węzłów |są we wszystkie potrzeby hotelowe. Łazienki tuż obok tr iney Hti ac: Sy Brown, który otrzymał | Baniani. 
które ją łączą z r:ądem, jak widok tych dzikich | wystawione mieszczą w dwóch oddziałach dwoma rzę- już dwana RK arkat prs E a ich piagów| Garo gród 7 lipca. (D. Z.) Wczoraj wymienio- 
wybryków, pozwalających społeczności badać głę-| dami Vilkadziesiąt pokoików z wannami i wszelkiemi 'a rozmaitych wystawach w Aoglii, robiąc z nic- no tu ratyfikacye nowego traktatu handlowego au- 
bie przepaści gdzie byłaby strąconą, gdyby dała | przyrządami, jakich wymaga porządek i wygoda dla | oi próby. Człowiek taki niemniej wart jąk koń, R ZZY, 
się niebezpiecznym utopiom popchnąć do osłabie- | chorych. Po całym budynku łazienkowym rozprowa- atóry pierwszy dobiegł do mety w Derby. © stryaCKo -turecKiego. 
nia wiądzy koniecznej dla jej bezpieczeństwa. dzona rurami zimna i gorąca woda siarczana, może| Wypada zatrzymać się przed fabrykantami pp. 
„Dla tego nie uważamy za potrzebne zbijać | być trzymana tak pod względem ciepła jak i ilości Wood i Cocknedye z Stowmarket hrabstwa Suffok. 
różne przypuszczenia przypisojące rządowi cesar-| gazu w mierze przepisanćj przez lekarza, gdyż na o-|Jest to dom dawny, który otrzymał kilka nagród 
skiemu zamiar, w skutku tych wypadków, zmie |znaczenie pierwszego słaży termometr, co do gazu ześ,|i medalów, a pomiędzy inuemi dwie pierwsze na- 
nienia drogi postępowania którą szedł od chwili | można część jego wywiać z parą, otwierając pocią-| grody królewskiego towarzystwa rolniczego w An- 
wstąpienia na tron JOMości, i zawieszenia, jeżeli |gnięciem sznurka upnst w powale urządzony. Woda | glii za machinę do sianożęcia i machinę do wiania 
nie opuszczenia, ważnych reform wypracowanych | do łazienek idzie wprost ze źródła lub z kotła ogrze- |! pierwszą nagrodę, medal i 1,000 franków za 
za popędem inicyatywy monarszej. Przypuszczają- |wauego parą, do którego prowadzi szczelnie zamknię- | pierwszą z owych machin na wielkiej wystawie 
cy te, musiałby dziwne micć wyobrażenie o rzą |ta pompa. Nic tam więc gazu nie uroni się. Oprócz | w Vincennes w r. 1860, 
dzie, który przecież dał dowody wytrwałości w po- | przechądzek urządzonych w przeszłym i tym roku, Napotkałem p. Cocksedey otoczonego mnóstwem a- 
stępowaniu do celu mimo wszystkich przeszkód, nie |ciągle się zajmują przyozdobiewiem najbliższych oto- gronomów zagranicznych, którym tłómaczył jasno i 
odłącznych od wszelkiej pracy ludzkiej. czeń zakładu. Ścieżki i murawy, ławki pod drzewami, |4 wielką uprzejmością badowy sławnych swych 
„Reformy przedsięwzięte przez JOMość, wska: | kręgielnia, bilard na sali mogącój podczas słoty słu- młynów znacznych przenośnych, swych ekstyrpa- 
zane 84 przez sumienne ocenienie potrzeb kraju, |żyć za miejsce przechadzki, tak jest ona wielką — torów, które otrzymały kilka nagród, swych młyn- 
objawionych doświadczeniem. Szukamy napróżno, | wszystko to należy do nowych urządzeń tego zakłada. zów na kołach, taczek wydoskonalonych, młocarni 
coby w nich można znaleść wspólnego ze zbrodni- | W zakładzie mieszka stale lekarz Dr. Lech. Oprócz|i wielu innych narzędzi bardzo użytecznych dla era s 
czemi usilowaniami kilku złoczyńców. gości osiadłych w zakładzie, przybywa codziennie do | rolaictwa. EPE - ! „| ehwały Izby niższej z powodu petycji = dzien- 
„Ustawa nkarze surowo winnych, jeżeli są; lecz | Swoszowic pewna liczba osób z miasta, takich zwła- „Młynki słażące do mielenia pszenicy, jęczmie- | nikarzami skazanymi, nad czem wczoraj toczyły 
konieczna surowość nie w r a pea wstrzy- | szcza, którym Poka pt) seoran na E Ją zo Pan doza bis pea, się obrady. (p. Wiedeń). 
mać otycznego zadania jakie sobie Cesarz |lać się. Kąpią się one, piją wodę i wracają do Kra | Srodtu, udzy, , raneuskie ka- 
ok 2 Które jest zastosowanie wewnętrznej kona. W tym adi krążą omnibusy, z których jeden | mienie młyńskie, które lepsze są od angielskich, Śledztwo W — aa R F: riz z 
organizacyi państwa do potizeb materyalnych i | zabiera gości z Krakowa, drugi od mostu podgórskie- lecz są robione w Londynie. Młynki, jakie widzia- stantego Poł" A zag o © soidkae 
moraluych spółeczeństwa rosyjskiego. Przeciwnie, | go. W niedzielę i święta zawadzi i zdrowy, a gdyby łem, mają kamienie liczące 3 stopy średnicy, a|cza wojskowa rosyjska, obawiając się jak zwykli 
możnąby utrzymywać, że naturaloćm następstwem | wycieczki do Swoszowice tak się upowszechniły jak | przeto łatwo dają się przenosić. Każdy z tych jawności, otacza swoje czynności tajemnicą. Rezul 
ostatnich wypadków będzie wzmocnienie 1 PŚ: inne do koła Krakowa, przybyłoby urozmaicenia. Swo- włynków my, zemleć a SE korce jęcz taty Śledztwa i postępowania sądowego w takiej 
kszenie zaufania między panującym 3 in szowice nastręczałyby i tę dogodność dla świątecznych TOR } pe d 3 Fe Po A d PIENEN az tsjemnicy prowadzonego, muszą być zawsze w wąt- 
(Samo istnienie tego artykułu dowodzącego, Iż nie | gości, żę znajdzie tam porządną kuchnię i wszelkie na- | aacniną bardzo prostą. yraa: tym. MOŻNA | i OBI Hod i ah ieufaość i nie- 
należy mieć obawy ażeby rząd zatrzymał SIĘ na |poje. Kuchnię trzyma p. Schmidt, oberżysta dawnego wydobywać największe korzenie bez uszkodzenis | Pwość podawane, i natrafią ną nieuiaość 1 nie 
drodze reform, okazuje, iż obąwy te i nieufność | Resursu, który się dziś w Krzysztoforach mieści. ich. Jest to wynalazek sławnego ugronoma pana | wiarę. — Prześladowane i prowokacyjne postępo. 
wzrosły między krajem a rządem P. R, OS) : — Dowiadujemy się z Gazety Lwowskićj, że w d.| Phillips, właściciela „ziemskiego w hrabstwach | wanie policyi i władz wojskowych względem ca 
„Oburzenie publiczne wywierzyło już sprawie” 27 czerwca wieczorem o 10Otćj pękł pod wieżą ra- | Suffolk i Norfolk. Widziałem wielkie stosy świa- tej ludności warszawskiej trwa ciągle i tak dalek: 
dliwość tym dzikim usiłowaniom, zanim jeszcze |(USZ0WĄ w Krakowie maron blaszany. Paszczanie ta- dectw, stwierdzających doskonałość tego przy- się posuwa, iż zdziwienie i oburzenie z tego po: 
prawo w nie uderzyło. Rząd przedsiębiorąc ener- kich maronów wśród miasta jest psotą nie do daro- dit udewiechna ak to. donosilik aiski 
giczne środki, odpowiedział jedynie na wezwanie wania, bo o wypadek nie trudno, a najmniejszy okrach woda p e, jak to donosiliśmy, wyrażają 
opinii publicznej, która żądała być uspokojoną. rozsadzonego prochem naczynia może przyprawić o teraz nawet korespondenci do dzienników pruskich. 
Gdyż pierwszą potrzebą każdej spółeczności jest | śmierć lub kalectwo przypadkowego przechodnia. Nie Powszechnie chwalą wszyscy piękne wyrazy przez 
porządek i bezpieczeństwo, bez których nie jes |możemy Wsze'hxo usprawiedliwić przypuszczenia Ga- W. Księcia do różnych deputacyj powiedziane 4g0 
możebuem ani jej postęp ani nawet jej istnienie. | zeży Lwowskićj, iżby koniecznie tój psoty dopuścić się tm. po zamachu, a które podaliśmy, i zamieścił je 
W obec takiej konieczności, rząd i kraj są soli- |miała młodzież Bimnazyalną, g to dla tego, że w d. ki öżniej Dzi m d Cóż kieł 
darnemi, a uczucie tej solidarności jest najlepsze | 23 b. m. między palącemi ognie sztuczne na Wiśle także później ennik urzędowy. ciedy mi 
podczas puszczania wianków znajdowali się i ucznio- mo tych pięknych słów, pozwala policyi ue! 
skąć ludność, którą sam uważa za niewinną: — 


rękojmią jedności która zabezpiecza działanie wła- | 
dzy, dając mu w pomocy współdziałanie opini |wie gimnazyalni. Gazela Lwowska tak rozumuje, że 
ponieważ uczniowie gimnazyalai palili ognie w wilię potrzebuje wysoko podnosić nogi. Zapomocą rze Dzienniki niemieckie zamieszczają wiz ef PP 
s? E 3 óżniejsze 
mienia przymocowanego do średniego koła poru- szczegółów o zamachn w d. 3 t. m. 3 


blicznej.“ i 
publicznej Ś. Jana, zatem musieli posiadać proch, a że posiadali 
szać można owe machiny, CZy to ustawione nisko [jednak wiadomości potwierdzają jak najzupełoićj 


— Wiadomo czytelnikom z depesz telegraficznych i 
z Petersburga o zakazie wydawania dziennika Deń | proch, więc oni puścili marona. Logiczne to wniosko- 
wanie na ionym przykładzie wypaśćby moglo w ten s inak wi i 1 i 
czy wysoko. Można używać jednego konia, dwa | opis, jaki podaliśmy w pierwszym z naszym 
lub trzy, wedłog woli. Machiny do wiania, które | opisie wypadku, w numerze Z 6 t. m. — Wjeśc: 


wychodzącego w Moskwie, oraz zawieszeniu dwóch $ 
przeglądów rosyjskich Sowremiennik i Ruskoje| sposób: Poszukiwano we Lwowie tajemnego druku. pi- 
sma „Partyzant.“ A ponieważ Gazeta Lwowska dru- d T 
otraymaly ieg iad apart zpw towa | w Warszawie krążące twierdzą, że oberpoliemaj 
rzystwa rolniczego, opatrz ą dwoma kołami, ster jen. Piłsudzki podał się do dymisyi i że w R 


Słowo. Otóż Poczta Północna z 1go lipca, organ 5 
ministerstwa spraw wewnętrznych, przynosi osno- |kuje się także we Lwowie, zatem n*artyzanț“ droko- 
wany był w drukarni Gazety Lwowskićj. Jeśliby Ga- »lnicze, 
fankcyonującomi przez kratę tworzącą kosz. Mło-|**©F Jem ma być i 
carnia przenośna ma siłę dwóch koni i postawio-|80 miejsce mianowany . yć jen. major Roz- 


kazów Jędzie wydanych. Brzmią 
wọ roz w tym wzglę zeta Lwowska chciała to zbić tem dowodzeniem, że i 
ną jest na dwóch kołach. wadowsni, który już w zeszłym rokn sprawował | Antonż Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


iż są zaopatrzone w piece do wszelkiego innego 
rodzaju opału niż węgle, co jest ważną korzyścią 
dla okolic, którym zbywa na tym materyale palnym. 
szcza depeszę telegraficzną z Warszawy z 1 t. m.| P obie machiną jaką oglądałem jest machina 
podającą biuletyn o stanie zdrowia Lildersa, gdy | Prena ania Jost t jaką zajmuje w czasie 
poprzednie depesze mówią o jego zranieniu w ten age w: o lokomotywa rolnicza o 
sam sposób jak dziennik urzędowy warszawski. |5'! oni, zaopatrzona w dyszel i wprawiająca 
w ruch pługi i cepy. Cylinder otoczony jest rurą 
do palenia w której wnętrzn krąży para tek że 
cylinder zarazem ogrzywa się i od wszelkiego nie- 
bezpieczeństwa jest zabezpieczony. Chcąc wyczy- 
ścić lub uregulować stępel i szuflady, zdejmuje 
się z obn końców cylindra przykrywki. Pomiędzy 
ionemi medalami, lokomotywa ta otrzymała medal 
1 klasy w Paryżu i medal złoty w Wiedniu. 
Przejdźmy teraz do machiny parowej z wydo- 


Rzepak (za 150 fant. brutto) 234 207 183 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 8 lipca. Zapewniają, że wczoraj nade- 
szła tu depeszła urzędowa, zapowisdająca uznanie 
Włoch ze strony Rosyi (patrz depeszę londyńską, 
która mówi o oświadczeniu przeciwnem lorda Rus- 
sela. P. R, Cz.). 

Londyn 8 lipca. Na wczorajszem posiedzenin 
Izby wyższej rzekł minister spraw zagranicznych. 
lord Russell, iż ubolewa, że Rosya nie uznała 
Królestwa Włoskiego, lecz toczą się układy, aby 
to uznanie przyprowadzić do skutku pod pewnemi 
warunkami. Mówił dalej, że Prusy są gotowe u- 
znać Królestwo Włoskie, jeżeli Włochy będą się 
zachowywać spokojnie względem Austryi. 

Bern 7 lipca. Rząd włoski zawiadomił Radę 
Związkową, iż partya ruchu znów się zbiera, i 
wezwał ją do strzeżenia granie szwhjcarskich, aby 
terytoryum szwajcarskie nie było użyte do zgro 
madzenia wyprawy ochotników. 

Bern 7 lipca. Prezes Rady narodowej Karrer 
otworzył Zgromadzenie związkowe i przypomniał 
sprawę Ville la Grande, w której Szwajcarya stą 
nęła raczej na stanowisku wspaniałomyślności niż 
prawa, zapominając, że wspaniałomyślaość przy- 
stoi wielkiemu państwu a w malem uważana jest 
łatwo za znak słabości. Prezesem Rady narodowej 
(Izby poselskiej) wybrany został Escher. z Zürich 
a prezesem Rady stanu (senatu) Vigier z Solury. 

Mostar (w Hercegowinie) 6 lipca. Wysłany na 
inspekcyę położenia rzeczy w Hercegowinie adju- 
tant wielkiego wezyra, wraca jutro do Carogrodu. 
Rozpoczynają znów działania Derwisz pasza po 
hercegowińskiej stronie, a po albańskiej stronie 
Abdi pasza z Monasteru, w miejsce dawnego do- 
wódzcy Abdi paszy. (Jest to depesza turecka do- 
nosząca zresztą znany już wypadek, że po raz 
trzeci wojską tureckie rozpoczynają zaczepne dzia- 
łanie przeciw Czarnogórze, ale nie umiemy wska- 
ząć owej różnicy między Abdi paszą z Mostaru, 
a Abdi paszą; jest to jakaś pomyłka w telegra- 
mie. P. R. Cz.) 

Dubrownik 7 lipca. Derwisz pasza miał one- 


stępcą prezesa Rady państwa przez czas choroby 
hr. Błudowa. 
— Journal de St, etony z2 t. m. zamie- 


Oświadczenie urzędowego organu gabinetu wie- 
deńskiego, które powyżój dajemy, stawia sprawę 
węgierską na punkcie przesilenia, wskazuje bo 
wiem, że rząd w niczem nie ustąpi, dopóki Wę 
gry nie przyjmą za podstawę układów wspóluć, 
reprezentacyi i konstytucyi lutego. Budżet na r. 
1863 ma być niezadiugo przedłożony Izbie depn 
towanych, i przy tćj sposobności rząd zapewne 
postapi sobie tak jak w d. 17 grudnia r.z. przy- 
czem zapewne nazuaczy stanowisko Węgier w du- 
chu oświadczenia Ministra Stanu z d. 26 czerwca 
r. b. Dzisicjsze dzienniki nie oceniają jeszcze u- 


mady. RZ 

łynki na kółkach do mielenia owsa, siemienia 
lnianego, młóta, są poszukiwane do przygotowy- 
wania żywności dla zwierząt. Niektóre z tych 
młynków są mączne, inne wymagają większej siły 
i używane są nietylko na folwarkach lecz i przy 
browarach. Uważałem, że manaże pp. Wood i 
Oocknedye najbardziej zwracały na siebie uwagę 
cudzoziemców. Używają ich do nadania ruchu 
machiaom rolniczym i innym. Dyszel jest prawie 
równo z ziemią, dla tego KOŃ poruszając się nie 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 
Wiedeń 9 lipca wieczór. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby wyższej, uchwalono budżet miai- 
sterstwa wojay wedłag wniosku wydziało; nastę- 
pnie uchwalono ustawę o opodatkowaniu wina, 
moszczu i mięsa wedłag wniosków wydziała, zgo- 
dnie z uchwała zapadłą w Izbio deputowanych. 
Londyn 9 lipca. Na posiedzeniu Izby niższej 
we wtorek w nocy lord Palmerston oznajmił: Rząd 
otrzymał uwiadomienie, iż Rosya zdecydowała się 
na uznanie królestwa Włoskiego. Wszelako. kuryer 
ą nie przybył jesżcze z depeszami do Tarynu. 
ons: we Lwowie istnieje więcój drukarń, i że między „Par O, 


Komitet cenzuralny moskiewski zawiadomił, że 
dm , tyzantem* a nią niema żadnego związku, to musiała- 


radca dworu Aksakow, redakior dziennika Deń, nie 


CZAS z Czwartku 10 Lipca 1862. 


Zakład zwa, naukowy i p =umtyi - Ogłoszenie. 


la Mdfodzieży męzkićj, 


Kurs papierów pablicznych i pieniędzy. 


Wiednia. Ludwik Besthorn kupiec do Wiednia, Dr. Bernard 

Nedni ck. notaryusz do Skawiny. Wanda Florkiewiczowa, Lu- 

dwika Ledwoń ob. do Królestwa. Maurycy Seidlmann 0*ywat. 

do P.us. L. J. Kolischer właśc. dóbr, R. Kleber prywatny do 
Wiednia. . 

HOTEL SASKI. Antoni Borkowski wł. dóbr z fam., Zy- 
gmuut Taubwaszel sjent handlowy, Józef Rudzki, Jalian Ra- 
wock', Teresa Krzymuska, Antoni Borkowski, Jaworski Bro- 
aisław, Antoni Zieliński z ż.ną, Stanisław Świetlicki kand. 
med. z Królestwa. Holiński ob. £ gub. Miń.k 'ój. Wilhelm 
Homolacz ob. 5 Balio. i sę 

Wyjechałi: Józef hr. Wielopolski, Kazimierz Gorajski, Ka- 
rol Godefroy, Antoni Szydłowski, Józef Wcźoiakowski, Fran- 
iszok Rzewuski, Alfona Horoch, Lecnard M eroszewski do 
Królestwa Franc. br. Mycielski, Władysław hr. Rej, Klo- 


C 


inikanów przy ulic iej ; i z dniem 1ym| Niniejszém zawiadamiam, że wszelkie interesa pry- 
który przez lat 9 w domu 00. AWAY hi Par a a e i przeniósłem wae które mimowoli prterwalem — ad spa we 
MĘ” pod Nr. 299 przy ulicy św. J a, dę w — ulica Floryańska po 

p gdzie 1g0 tatt A shida Tet ana, "P&E kr zie piętro, dokąd przeniosłem się z Nowego Są- 

Jak dotąd pracą i sumiennem poświęceniem się wychowaniu zjednałem sobie zaufanie, tak i nadal jedy- Aro were A zzz 

nem życzeń mych celem zwiększenie liczby prawdziwie zacnćj i wykształconój młodzieży. Uwiadamiam więc | Ajentur bę fisz interesów prywatnych przyjmuje 

szanownych Rodziców i Opiekunów, że do Zakładu przyjmuję młodzież uczęszczającą do szkół publicznych y wszelkich s 

gimnazyalnych lub technieznych, jakotéż sposobiącą się prywatnie według planu dla szkół publicznych przepi- wyrobów krajowych. 


Kraków 9 Lipca. 


Banknoty polskie za 100 słr. now. . . . złp 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio 
Talary pruskie za 150 złr. now.. 
Srebro nowe . .... 
Półimperyały rosyjskie . . . 
Napoleondory 20 fr. .. 
Dukaty holender:kie ważne . 
„  Austryackie 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. 


kA 
zr 
» 
» 
» 
» 
LJ 
» 
» 
» 
Listy zastawne polskie z kaponami . - slp. 3 


` a > „ na wal aust. i A ; 5 w celu robienia isó ówiież jak i chcącą si łni tni h umiejętnościach | Rozpowszechnieni ; 
i Ę yz da Grocholuka, 7 Sokołowski, Jan Tłubioki, Lino- | SAnego popisów, r i ącą się zupełnie prywatnie w pewnyc ieję p nienie takowych a wyparcie obcych płodów 
0 z e war rr A kup. . kl Aa ERA osy Radolf, Skibsiewski Władysław, kształcić. — PIE” Do dnia 15 Lipca rb. zostaję w Krakowie, późnićj porozumienie się ze mną może nastą- |z naszego placu, będzie Sefii ihar e Arn 
Akcye kolei gal. bez kup.i bez dywidendy Skrzyń.ki Jan, Czajkowski, Ludwik Kościelski, Ks, Jan Ki-| pié za pośrednictwem tistów adresowanych do mego mieszkania ulica św. Jana Nr. 299. — usilną pracą. 
brys, Ks, Aleksander Słowiński, Józef Daszkowski, Grzegorz J. Józefcz k Wszelkie tego rodzaju komi l ai 
Tabora, Józef Piotrowski do Galioyi. (918-'-8) ; fe g= przyjmuję do OPTAN OMANE 2, da; opony l l tę 
iem dzi po- 


HOTEL DREZDEŃSKI. Igaacy Hayzmann ob. z Polski. 
Julia Lesser ob., ze Słuwkowa. Aleksander Hotyński ob 
s Białej Rusi. Żel. Wędrychowski wł. dóbr z Królestna. 


przednio listowną umową, — Kraków 8 Lipca 1862, 


Ly Metaliki sj gżowerę . . 
4% C. k. wyłącznie uprzywil. (0953-1-3) Ludwik Sroczyński. 


Pożyczka narodowa . 


banku narod. wiedeńs. . x Č x M 3 Mikołaj Złotoioki ob. z Moskwy. August Bieniaszewski ob. ; 
„ Panka kredytowego + $ > $; > e Rzeszowa" FABRYKA MASZYN DO SZYCIA - 
Srebro. cie 0 G-q.e, S-aTOB Wyjechałi: Michalina Brzozowska wł. dóbr do Galicyi. Sli- ! Stare Wino 
Londyn 10 funt. szterl. . s » « « « « *** wiński Władysław ob. do Szczawnicy, J. Szabiński kupiec, Jakóba Warchałowskiego, M 


Malozyński ob. do Pragi. 

HOTEL ROSYJSKI. Borkowska Kustach'a wł. dóbr z Kró- 
lestwa, Keok Karol kup. z Wiednia Rogawski Ludwik właś. 
dóbr z Biecza. Lerch Antoni budowa. z Moruwy. Kraft Teo- 
dor dzierzawca z Brzozowa, Peszyński Tytus właś. dóbr do 
Ko*ylan, Stanisław Stankiew cz technik g Komborni. 


„Wien, Josefstadt, Ledergasse Nr. 143,* drugi dom od gościńca, wyrabia maszyny do stębnowania wszelkiego eh. 
rodzaju, z jedną lub dwoma igłami. Maszyny do tamburowania Ape grac trzema do sześciu igłami, | w Jaślanach, w cyrkule Tarnowskim, jest 
szczególnie do polecenia dla robotników kapeluszy, wyrobów skórzanych i obówia, również dla krawców, które 200 batelek starego Wina 

to maszyny zupełnie odpowiednie są tak do robót wypukłych jak i gładkich, — po cenach najtańszych fa- d 5m juł: przed l x 
brycznych. — E Wszelkie reparacye lub zmiany maszyn do szycia, uskuteczniają się pod zaręczeniem | 13 Sprzedaź, o cz już p czterema latami u- 


Wiedeń 8 Lipca. 
Pożyczka skarbowa. 
5%, Metaliki na wal, austr. » * * * » 
5% Pożyczka narodowa - » * * * » 


5%, Metaliki na mon. konw. . - » « » » » jechali: Peszyński Tytus wł. dóbr do Kobylan. Kraft ` w oE is . 
5% Oblig. indemniz. niższej Austryi . „ . Teodor dz erżawov ż, Brosi Wącowiea Teofil ob. do Zar- | tanio i jak najspieszniej. (919-1-4) wiadamiałem. Cena butelki zle. 10 w. a., razem 
5* e 3 węgierskie . „ « » . nek Spekman Franciszek ob. do Wiednia. Czudej Aleksan- lub najmnićj częściowo piędziesiąt butelek, doda 
5 rs = chorw. słow. ban. der guwerner do Rzeszowa. Pucikowska Emilia żona urzędn. 3 iohy he Piaska Dirko Wody wraz sie dadai tu 
UA = ” galicyjskie . « - o. do Mieicą. Lewakowski M kcłaj profes. do Paryża. Walicki Ogłoszenie. Browar piwny na ł 5 y się dziesięć procentu. 
SEL z bukowińskie . . - + Stanisłiw o. mejor ros. do Drezna. 5 Bukowinie tospócżę” z dworkiem i ogrodem jest każdego 
s » „ siedmiogrodzkie - « Kuracya wodna w torożyścu Ba Bukowinie Tozpo p [czasu do sprzedania. Bliższa wiadomość u WW. Rot- Ż, 
5%, Pożyczka nowa wónecka . . - + + + »* ła się 12go maja. Jestto jedna ze wszystkich innych | tara w ulic y Grodzkiej pod L. 85. (951-1-3) yto sasko „polskie 
kurącyj prawdziwa, racyonalna i radykalna. Ona leczy = 


List t ina 6 
sty zastawne. w najpiękniejszym gatunku do siewu, 


5%, banbu narod, 12 miesięczne . + »« + + » $ 3 ; duowiene, to — 
225% ; wszystkie choroby tak ostre, jakoteż i chroniczne, ° siny © Axl b p 
F: 3 A naadi Hosni (AIG (538-2 jest, wszystkie, jakiegoby one nie były rodzaju, które Ogłoszenie licy tacyl. zna;duje się do sprzedania w Jaślanach korey 100. 
43y, Tow. keed ie, jekie RAN: P> Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Amen. || sa tylko do vleczenia. Choroby ostre, W maitat Korzec po złr. 6 w.a, do odebrania, już wymłoco- 
Jai Pożyowki oteryjne. | M TÓWIE } i m" Tę eż RYSY ae. 15 R anais. UA 3 C. k. Dyrekcya wojskowćj inżynieryi podaje niniej- | "© 1580 Sierpnia. — (Chcący nabyć, zgłoszą się 
Losy poż. skarb. sr. 1860 cała . „ e.. ZGROMADZENIE 0. 0. DOMINIKANÓW ej ie a mir | ro liga, w doj [Szem do publicznój wiadomości, że z powodu, iż na|do Zarządu ekonomicznego w Jaślanach, poczta 
ef BR Kon ces EE w kościele swoim odprawi raspe 6 RAE sposobem, bo w przeciagu ©2! | „głoszoną w N. 100, 101 i 102 „Czasu“ Krakowskie- |Mielec (912-1-3) 
sr. 1854 na 4 .... l è kilku, a najdalej tygodnia, f - , $ . ją 
poc en ST ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO, ||" iaia s wyaatrja zas ant r | ieyiayo wzdłu, zabudowa Dia | — o a dojocjawwioi 
u ytowe| E AK E dnia 11 t. m. o godzinie 10 rano dlatego. że ona tylko jedoa leczy je radykalnie. A AŻ i; í . ow zier awienia 
» tryestskie na 44, | - + * * * * * * SG, GAYE spik Sera h. [lami i ogrodami w Głęboce, nikt nie stanął, ani tóż za- ydz 
PO a | | * c A CR w szczególności: zadawnione bóle głowy, szum w wsze i | Jon ofert podanym nie został, — we Czwartek dnia od igo Stycznia 1863 r. 
Eee iii Franciszka Znamięckieg0, zapalenia ocza, jakiegoby ono nie były rodzaju; LO. |i7 Lisca 1862 vdbędzie się pod tymi samymi warm |Propinacya w Karczmie na mycie 
pa : s 21 ; i ja iersi |, katar a nawiti suchoty, byleby nie w o- > b > z. z A 
GER dziedzica dóbr Zembrzyce jsko za Dobrodzi ja i Współ- piersi, kaszel, i suchoty, byleby ś teeth i 
2 Kaja Gaj 140 7 1:17 pa Ao dała uwaga koła, S P ||stunimstopoio, astme, to jest: udosliwoś, rormaito| A a ryza: publiczna lcytacya, za którą się] „„ł Cegielnia z dużemi piecami 
Hr. St. G nois 40 eseve cierpienia żołądka i wątroby, jakoto niestrawność, nudno- à ga p icytacya, i dobrą gli f s B.- : 
> - Miasta ży bat ię TAES z «+ brzucho- | PP: kupców zaprasza. rą gliną we wsi Borek, ewierć mili od Podgórza. 
» Kacha ipik 7111. OESTE | ci pre, dy erna zatkanie irtewiów mie ca. | LWÓW dnia 24 Czerwca 1862. (809-3) pap wiadomość u Wgo Siedleckiego, ` Notaryu- 
i maea O ZNA e e ch, obstrukcye, dysenterye, wzdęci*, wyniszcze > sza w Podgórzu 
„ Hr. Waldstein %90--9i bo 5 AEE 3 A s sy sai ——-..„>„>— górzu. (905-3) 
Hr. Keglewicza a E T E ER tej e pe a é y ego ciata, emoro dy w najrozmaitszych stopniach ; 
Akcye bankowe i przemysłowe. > trzymanie uryny; reumatyzmy, szkrofuły, a osobliwie u W : : PEAN 
dp i zł najkrótszym czasie, gdyż już 
Akcye u naród. susr. - . » soseen SZ dzieci; choroby syfilistyczne, nerwowe; jakoto osłabienie, w iój iel i o > BUYZJ 
E Z: ER HY Podziękowanie z Bukowiny — |arailiwość, tezsenność, opilipsyę, id. Wszystkie pako- ATi skee aneii PoE p A 1” Sierpnia 1862 r. 
z kolei sdi zo Sih Dostawszy gorączki gastrycznój byłem leczony Zwy- niec choroby Żeńskie, jskoto: nieregu!arność, cierj lenia | jak. i zapraniczne, jakotćż obicia pokojowe, a to podług najno- nastąpi ciągnienie 
a p» Tządowćj wina RĘ czajnym sposobem lekarstwami ; a gdy w skutek tego | matki, upławy białe, std. „lyszych wzorów i gustu, które podpisany polecając szanownój 
je „ zachodniej Ces Elb.. „ . - . . leczenia zapadłem w tyfus, i gdy już doktorowie mnie]  Ktoby więc sobie życzył poddać się kuracyi wodnej, Publiczności, nadmienia, iż przyjmoje także w zamian stare Me- H.L dB Ep ab WY 
Fardubickiej . « « « e «s © » « » ; ` ; : 3 „i : +4 1; wi za. |ble i wszelkie obsialonki roboty tupicerskićj, takowe rekomen- 
j v z P 
a. eii całkiem odstąpili, nie byłem alb wiem podobny do|to raczy się zgłosić listem frenkowanym do dyrekcyi za duje jako trwałe i powie, będąc Majstrom znającym się, i te e < 
2%0 9% Połażaiówj 3 RAS PA człowieka, ale raczej do kloca bez zmysłów i czucin,| kładu w miasteczku Storożyńcu na Bukowinie. sam wyrabiając. Porat £ ; hrabiego St. Genois 
_ > icyjskiej . w tym właśnie stanie bierze mię w kuracyę wodną (922-1) Anteni Godlewski. (846-3) Franeiszek Drozdowski, J 
Kursa og (3 miesięczne). 4 pan Godlewski, i dzięki jego staraniom i umiejętnosei, "wiat żywiczny przeciw niepłodności GŁ rem rj 
x „CE s” „|że wylecza mię zupełnie, a to tak cudownym sposo- ówne tra ne io 
C mag Oea a zo ojej wia wi rzeciw niepioaności wynosi: 
- bem, że w trzy dni przyszedłem do przytomności i 


poznałem kto jest moim dobrodziejem. Za jego więc zwierząt domowych, 53.500 Zł. w. a. 
staranie, troskliwość i dobr ć niech mu Stwórca Wszech jako to: ogierów, klaczy, buchajów, krów, świń, owiec i kóz. Podług licznych uczynionych doświadczeń działa ten kwiat ży Najmniejsze wygrane każdego or 


mogący dopomaga we wszystkich jego d:brych zamia- wieczny zawsze skutecznie, może być zatem jak najmocnićj polecony. ; A 
rach i przedłuży życie dla dobra ludzkości, Dozgonny| Instrukcya użycia dodana jest do każdego pakieciku. Liczno świadectwa o szczególnćj dobroci tego środka można przejrzyć | wynosi 68 zł. 26 c. — Ogólna suma wy-- 


a Panów skład utr j h. i 4 : PEES E d è 
ję” metr RE: © 208: Dis ogion i buhajów 60 centów, — dla klaczy. krów, Świń, owiec i kóz 50 centów w. a. granych téj pożyczki 9,264,402 zł. 
0 $ ; 


Genua 100 lirów piem. . . » 
Hamburg 100 marków .. 
Lipsk 100 tal, .. 


ew aś ."” wę 
de 8 o © 
|» 2, 000;6. 0-0 G10 


Londyn 10 fantów. . . 


Disconto miejscowe £ 
20 


Paryż 100 franków : . . - . .. Starożyńce dnia 1go Lipca 1862 roku. i > 
Cesarkie korony p. Ai Jan Wassilko, Losy te sprzedaje podpisany Dom hurtowny, 
(923-1) Oby a'el z Ponki. Przez paryskie, mnicho- oryginalne, zupełnie podług kursu, i dołoży usil- 


Ukoncesyonowany przez nego starania, by wszelkie zamówićnia 


na ta- 


(268-10) 


Dla szanownych właścicieli dóbr! zł., przyczem jednak los gra już na korzyść tego, 


Praktycznie wykształcony Leśniczy, który ukcńoryw-zy ' pi nacik ` 
akademię leśną, wszystkie przepisane zd.ł egzamína, a gao- % © B $ a sy pe ord ud żę a y Area: rm 
5: — raine 


Złoto al mare0 . . ... LAR Bió zl eń królewsko-pruskie i kró- wskie i wiedeńskie To-|howe do dnia 45 Lipca 1862 włącznie po 40 

Napoleondory . > s e-e » iisi I ro ec sko - saskie Ministe- warzystwo ochrony zwie-|zł. w. a. mogły być obliczane. By zak 

esa A t | ulicy Floryańskićj pod L. 323, id = losów każd Ey ml 4. d y zakupno tych 
AIM, sarot : ję przy uliey Floryańskićj pod L. , idąc : atwić, ; ; 

pe moza O ich dk Da 5 ada = z levćj strony. 5 ryum. — Ochroną marki rząt zaszczycony me- nap aaa EA ME dom 

etema Mra.: eea EE mus Di aa i Dr. Krzepiekt. | ; wzoru zabezpieczony. dalem. podług wartości imiennćj z doliczeniem tylko. i 


y 0-0 NEW ee. HE ' 6.2 © © 6 
2. GWO 2 2% © e 
....:2 vw 0:0 © 6 © 
er w cza Me e K eve 8 e B 

r . 


Pruskie bilety kasowe. . bil kasowe. . apa die ZAB pionek masa wami, służył już przez lat kil- 
a jako leśniczy samoistnie, poszukuj. be miejsca, Po- W . 
Dukat z Peg: = RI EA sizda język polski, czeski gó rid op: > dla koni s bydra rozaitegzo i o iec, ; z 52,000 zł. 
ausółjadhi. 0. 00302 2 oo % Bliższa wiadom'ść na listy frankowaue tż do 23go L/pce | okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych z nim wielostronnych prób, między innemi tak- J K N then 
P M rig O e ais rb. pod adresen : „Robert Hlawdak, egzax in wany leśniszy | ję przez jenerał-porucznika Jego kr. Mości Króla Pruskiego, nadkoninszego królewskich masztarni p. Willisen- an dO . 
z paki” ....d......... w Podgórza, (9 7-1) | niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. D”* Knauert, aptekarza I'4 klasy i nadlekarza do koni wszy,ł Powyższe losy są do nabycia u 
WERE go N Tia y ich królewskich tarni, zawsze bardzo skutecznym. A * 
L stkich królewskich masztarn e o skutecznym 
Kd ij aaiae be Dipa: pny AD Fortepiana Wiedenskie U koni: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku ehęci do jadła, ssczególniej, by konie w pełnem cie'e i ogniste 898-6- 6) Józefa Bartla w Krakowie, 
Oblix. ała. klasę ". ZA 4 do wynajęcia każdego czasu, przy ulicy Szewskićj u'rzymać. U bydła rogatego: przy podoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małćj ilości lub złego mleka, którego a 
Pozycaka garodowa bus ku sce $37-3-) pod L. 2 2. jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cierpieniach płucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów ; l 
Warszawa 7 Lipca. = APIER WLINSI bardzo korzystnym, również sęki Haig = Siyal Pac A poprawia. fo U owiec: do zwp „bieżania »łabo- a | E A P O LSK je 
: zniliźni we w ze ich cie eniac. rzuchą t rych nieczynno ć jest powo em. e > rożń t Zy: h 
Półtmperyały Ed PIEŚ =" ściom wątrobianym, zgniliźnie ają w: czyn raig Towarzystwo artystów dramatycznych ze Lwowa pod 
sm Szok ni Pakiet zawierający ?/ą funta kosztuje 42 kr. w. a.— Pakiet zaś zawierający 1'/, funta kosztuje 84 kr w. a, dyrekcyą Witalisa Smochowskiego i Jana Nep. No- 


Obligi skarbowe . 2. « « «« «500 g i 
gag Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują %yBgg wakowskiego, 


E wra d 4 "R. Najpier- 
e krat E aa u PAPIER WLINSI pri da mę w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI $E będzie miało, zaszczyt przedstawić 
w Paryżu w Rynku w kamienicy Wiel. p. W. Kirchmayera. we czwartek dnia 10 lipca 1862 roku 


zalecają Papier Wunsi uko nsjskut c:niejszy środek któ | W BIAŁEJ Apteka pod złotym Lwem — w BILSKU p. S. A. Stanko aptekarz. — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — | komedję w 2 aktach z francuskiego przełożoną przez Wincen- 


Banknoty austryackie w mo ry radykalnie leczy ka u y, zapa!eni: piersi, bél ga W BÓRI:CE p. Czarnik aptekerz. — w BRZEŻANACH p. J. Margulies. p. Dunikowski aptekarz. — BEŁZIE p. Hrymsk zego Thuliego pod nazwą: 
Polskie bilety bankowe. s). 0): 7 boleści kr yla, re = se KE” Rica kb w BRODACH p. Kovicki. — w CZERNIOWCACH p. J. Schmirch. — w DZIKOWIE p. 5. Bodziński. — w KOŁOMYI Nie ma męża w domu, 
„ listy sastawne s .. „,.,.., kdl Aaaaoi Użycia wmtar.sa daiiacźcik dd jeię-|. M Bolchower — we LWOWIE pp. Konst. Iskierski, i A. Berliner apt. — w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld. — w LIMANO- 

Poznańskie listy zastawne 4%, . , . . . .. J z À y ysta ZE: J zę sj J z zupełnego WIE p. A. Müller. — w MAKOWIE p. Mayer aptekarz. — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński, — w NOWYM-TARGU pra nastąpi: 

ma P UA ag właob, wyleczenia, a wyjąwszy małe Świerzbienie, nie zostawi |p L. Kamieński, — w NOW.-SĄCZU p. Kosterkiewicz wdowa. — w OŚWIĘCIMIE p. St. Dołkowski— w PRZEWORSKU 0 S t at n l W t 
Obligi kolei krak -szlązk. i po sobie żadnego inn go wr:jenir. p. S. Kel'er. — w PRZEMYŚLU. pp. Geidetechka i Syn, i Edward Machalski. — w. RZESZOWIE: p. J. Schaitter i Syn - - 0 r © k 

Try I Jedno ud łko papru Win i bosztuje 80 centów. |,” RADZIECHOWIE p. Jaśkiewicz aptekarz. — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki. — w SAMBORZE ~. Józef czyli 
ż Paryż 7 Lipca Znajeujs g te M led x> ki gat Kriegs.isen i p. Jul. Riedl aptekarze. — w SANOKU p. Jan Jaklicz. — TARNOWIE p. J. Jahn. — w TARNOPOLU Lalka N 
ko Że. N i WPN ESSO PARK glzińskiego pod Ba- pp. A. Morawetz i O. Latnik. == w WADOWICACH p. A. Foltin — w WIELICZCE p. B. Wontorek wdowa. — w ZA- s orymbergska 
rapkiem w Krakcwie. (58 4-18) |LESZCZYKACH Józef p. Kodrębski i Spółka. Opera z francuskiego w 1 akcie z muzyką Adama, 


Londyn 7 Lipca 
Konsola. . 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po polud:in — do War- 
rx 8 a 3.30 po supry do Wrocławia 

— do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 

do Prus) 8. rano — do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 


Z zaręczeniem prawdziwości. Polecenia godne przy pomnienie ! 


| D” SUIN « BOUTEMAR 


Z zaręczeniem prawdziwości. 


D" M” BORCHARDTA 


iecsór — d >> t = 4 
Keski H rea, Sarro 6. 15 rano; = do Wie- | YY SIISII 4 i wwwywwz |F 8 z WYP 
S a e A AEA E = TRZE aromatyczne E owal pati ję Cale „paczki 2 matyczna 3 Pół paczki 
i aian oładnii (-/ czAglOENN tat > z a” 4 > oryginalnćj <|? po 4 STA | ć a 
a. P 
aaaea u umi ia pra È atia MYDŁO ZIOŁOWE, żeSe%.3|: mein 3 PA DO ZEBÓW. © «set. 
b r. L © A L 2 
zo Lwowa do Krakowa 4 5. 10 wieczór. ARAAAAAAAAAAN AAABABAABABAN T EAAAARAARAAAAN > LARAAAAAAAAAA: 
s Rasssowa do Faa 2 po poładnia. zawiera oprócz wielkićj ilóści roślinnych, mianowicie aromatycznych i eteryczno-olejnych części skła Jak ogólnie wiadomo, okazuje się użycie rozmaitych: Proszków do zębów nietylko dostatecznem, 


dowych, tudzież kruszcowe, które skuteczność tego mydła właściwą i charakterystyczną żeby zęby ze wszelkiego. osadu oczyścić, lecz oprócz tego działają wszystkie środki w kształcie pro- 
czynią. Nietylko bowiem utrzymuje skórę miękką i gi bką, a tym sposobem czyni waporacyę jejjszków przy długiem uż waniu poczęści na dziąsła, poczęści niekorzystnie na glazurę zębów, Pasta 
atwiejszą, działa oraz przez swe chemiczne części składowe jeszcze wsiąkaJ400 I zmieniająco|zaś (w kształcie myd a) do zębów, okazała się jako sposób taki, który oprócz wzmocnienia 
na skórę, na tkankę podkomorkowatą i na organa gruczołowe, i wzbudza je do ustawicznie nowej | dziąseł, oraz łączy najnieząwodniejsze nieszkodliwe czyszczenie zębów, a przytem jeszcze 
oco Mydło ziołowe Dre. Borchardta jest zatem nietylko doskonałym środkiem kosme-|jak najskuteczniejszy wpływ na całe podniebienie i odór ust wywiera, a zatem słusznie zasługuje 
koma ym (piękności), lecz oraz najodpowiedniejszym do usunięcia w sposób najłagodniejszy i w naj-|być poleconą jako najlepszy środek, jaki tylko do utrzymania w czystości i zachowania zębów. i dzią- 
rotszym „czasie tak uciążliwych pryszczów, wyrzutów i zanieczyszczenia skóry jakiegobądź | seł — tak ważnych części ludzkićj piękności i zdrowia — i do zapobieżenia ich słabości zna- 
rodzaju, jak niemnićj do. zastrzeżenia skóry przeciw wszelkim szkodliwym wpływom powietrza.| leźć się może. 


R Ze względu na wielorakie naśladowanie i fałszowanie słynnych powyższych dwóch artykułów, należy przy kupnie dokładnie uważać na to, że ck. wyłącznie uprzywilejo- 

j kóre Mydło ziołowe Dra Borohardta sprzedaje się w paczkach białych z napisem zielono drukowanym, z oba stron obok wybitą pieczęcią opatrzonych; — zaś Pasta do on e 

(rx zębów Dra Suin de Boutemard wyrabiana na mocy ck. wyłącznego przywileju, zawiera na wierzchu Swego urzędowo zaprotokółowanego pakowania, na liliowo i złoto-bronzowo|s SRE t8 . 
20 R 


4 drukowany herb familijny również tu obok wybity, oraz podobiznę podpisu Dra Suin de Boutemard; — niemnićj, że artykuły te jak dotąd utrzymują wyłącznie : NE 
RI 


) 3 E3 __ wBIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Demski, — w BRODACH p.. Naumana Korofeld, — w BRZEŻANACH p. B. Fadenchecht, — w BUCZACZU p. M. Li A 
w Ei akowie p. <B ózef Baril, — 7 CZEESZŻYCACE pp. Ignacy Sp ski mt Rółsński, — „GORLICACH p. Walory Rogawski apt. — w GBÓDKU p. Tomssrowski apt.ck, — w GRYBOWIA 
R r. eR, — w JÀ > WIU p. Rohin apt.. — w JAŚLE p. Ignacy Łukasiewicz Spt, — w KOŁOMYI p. Schaie Hermann, — w RENTACH p. G. Streya; — we LWOWIE pp. Józef Klein, Bonifacy Stiller i apt. Franciszka Tomania 
Ta chan. -1SKU p. Robert Barań: ki $pt„— w MONASTRRZYSKACH p: dh dipachtts, — w MYSLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM-TAKGU p. Karol Laur, — w PRZEMYŚLU p. Edward Machalski,— w RADOWCĄCH p, Karol 
E a A r rA NERO PE STAN oO U ZM RĘCE 7 Tbnia a rioa ESO da diet Kota o IATERIE 
— v" Ś — „ Józe = zr A A — 1 
S Miral a 27 e la n RUS TR Tomanek spt, — w TARNOWIE p aho, — w TARNOPOLU p Markus Śliwka, CE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski, z  ZŁÓCZOWIE 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


Przychodzą: 


do Krakowa 2 „Wiednia 9.45 rano; 7, 45 wieczór — s Wro- 
cławia i driywazy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
s Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) s Prus 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
rano — z Rsessówa 7. 40 wieczór; — z Wieliczki 
6. 40 wieczór. 

do Raeswowa s Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. L 


a Z O ZE CY Z O NY aaa 


Przyjechali od 8 do 9 Lipca 1862. 


HOTEL POLLERA. Marya Urbańska ob. z córką z Gali. 
cyi. August Eggers kupico z Bremeo. F. W. Grand kupiec 
s Wrocławia. Michał Wiśniewski ob. z Galicy. Jen Maltrua 
e. k. major pensionowany z Galicyi. Franciszek Mach kupieo 


"pea 
echali: J. Haber kupiec do Wrocławia. Robert 
Herzfelder kupiec do Beróa. Rudolf de Rheinbabea do B elska. 
Albert Speyer kupiec do Wrocławia. Karol Hfiter kupieo do 


W Drukarni „CZASU.2 


